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zagranicznej.
i.

L w ów . 13. listopada. 
W  chwili, gdy to piszem y, nie do­

tarła jeszcze do nas żadna enuncja- 
c& now ego M inistra sp raw  z a ­
granicznych p. R om ana D m ow skie­
go. Z niecierpliw ością oczekujem y, 
lak ustosunkuje się on do tych 
'vszystkich  sp raw  politycznych, ktfl- 
ro czekają na rozstrzygn ięcie, a kW- 

doniosłości poprzednik p. Dm ow 
l<iego na stanow isku kierow nika 
•'aszej polityki zew nętrznej nie zaw - 
*ze zdaw ał się doceniać. A żeby z a ­
poznać cie z poglądam i znakom itego 
^Sża stanu, k tó ry  nareszcie zdecj'- 

się objąć najodpow iedzialniel- 
Sze stanow isko w  R ządzie, musimy 

oprzeć na iego daw niejszych e- 
^Uncjucjach. P o w racam y  w;ięc do 
Artykułu p. D m ow skiego w  „P rz e ­
glądzie W szechpolskim " z r. 1921 
J  t. „Zagadnienie głów ne", dlatego,

'■ najnow sze uicształtow a nie eu­
ropejskiej polityki w  szczególności 
«brót sp raw  niem ieckich i rosyjskich 
* - /n i aż n azb y t aktualnem i m yśli 

poruszone.
Za najw ażniejsza dla Polski sp ra ­

wę uw ażał p. D m ow ski sp raw ę po- 9 
f°zumienia polsko-rosyjskiego. P o d ­
kreślił to w  zakończeniu artyku łu , 
°rzekaiac. że „od tego p rzedew szy- 
^Kiem, jak się urobi nasz  stosunek 

Posii i Rosji do nas, zależeć bę- 
dzie, czy  zjednoczenie bedzie trw a- 
e, czy  niepodległość będzie isto tńa, 

c2y fikcyjna". N ajw iększem  niebez- 
'^czeństw em  b y ło b y  dla nas poro- 

^m ien ie  ros.-niem ieckie. N ależy Je- 
hru przeciw działać betw zg lędn ie . Z a­
wodzi obaw a, że P o lsk a  bezwiednie, 
't y  św iadom ie stanie się „m ostem  

Rosji" dla Niemiec. P rzeszkodzić 
'Nnu moAp „zorganizow anie po na- 
Jzej stronie i w yw ołan ie  po stronic. 
to?yjskiej jedynej polityki, m ogącej 
f|arn i Rosji zapew nić sam odzielność 
^ 'sp o d arczą  i polityczną". R yło  to 
° ^ 'a r tc  postaw ienie p rogram u zbh- 
j-cnia Polski do Rosji, program u, 
który z resz tą , jak  to k ażdy  wie, nic, 

now y. k tó ry  — w  tak  odmień- 
*Wcb w arunkach  — form ułow ał obe- 

M inister sp raw  zagranicznych 
^  r. 1908 w  książce „N iem cy, Rosja 
. W e s tja  polska".

O ceniając głębokie niew ątpliw ie 
•tyśii zn akom itego polityka naszego, 
jjależy w spom nieć o pew nym  błę- 

k tó ry  k ry ł się w jego w yw c- 
Pj|ch z r 1921 i nie p rzesta ł być aktu 
kjhym a;> d0  tej po ry , w yraźnym  
św et w tych krótkicli cy ta tach , ja- 

p rzy toczyliśm y z ..Przeglądu 
^SZechpoiskicgo". Od inauguracji 
l ż e n i a  pobko-rosysjk iego  zależeć

Nn giełdzie  zur^chskiej przedmiotem obrotów są  wyłącznie Pa" 
filer; warlosriowe, — Transakcje w akilow e dokonują się  tylko 
»  drodze telefoniczne]. — Kurs; wy;.łat na W..rs*a%ę mają

znaczenie n em in  Ine.
(Telefonem  od naszego  korespondenta .)

I nej godzinie transakcje między ban-W arszawa, 13. listopada- 
(M ) W  spraw ie  no tow ań m arki 

polskiej w  Zurychu kom petentne 
ko la  w yjaśn iają  co następuje:

W  Zurychu urzędowe notowania 
giełdow e dew iz i w alut w ogóle nie 
Istnieją, aczkolw iek Z urych  jest jed­
nym  z najgó ważniej-;iz ych rynków  
dew izow ych  Europy zachodniej i naj 
w iększym  rynkiem  dew izow ym  
szw ajcarskim . Transakcje w alutowe  
dokonują .s ię  w yłącznie bezpośred. 
hSo Kiiędlszy bankami w drodze tele­
fonicznej, nie zaś n a  posiedzeniach 
giełdow ych, na 'których przedm io­
tem pśbratów są w yłączm e Papiery 
w artościow e. Kursa dewiz ogłasza­
ne w prasie i kamiiumkatach przez 
ajencje telegraficzne nie mają przeto  
charakteru notowań giełdowych, są 
to tylko kursa podług których fana­
tycznie w  danym  dniu lub w  pew - I

kam i ibyiy dokonyw ane
K ursy te  .podawane sa dla pratsy 

bądźto  'noKoo.średnio przez oos^cze- 
.ólne banki, budź p rzez zw iązek  

L a k ó w  z  ..ry che kich. W obec tego, 
że traiisakcje marną polską na ryn­
ku zjerychskim są niewielkie, ą  nie­
raz w  ciągu całego  dnia n aw et 
w agóle nie dochodzą ido skutku, kur- 
sy  w ypłat na W arszaw ę podaw ane 
cHa (pwisjf, posiadają znaczenie prze­
ważnie nominalne.

K ursy  'podaw ane ialko ..kn?nsy w  
płaceniu’’ łub „w  żądan iu -  s ą  p o ­
nadto  aw yłde  tak  rozbieżne, że 
w  żadnym razie nie m o g ą  służyć do 
oceny w artości marki dla zagranicy.

W łaściw ie w iec bez obaw y  no 
pełnienia p rzesad y  pow iedzieć mcvL 
r.a« że w  Z urychu Istnieje dla w alut 
i de%viz tylko — „czarna giełda".

m ogłaby  naiw yżej nasza rola gorpo- 
darczo-polityczna. Na sam odzielność 
gospodarczą i polityczną tak ie  czy 
inne ustosunkow anie się do Polski 
nie w y w rze  nigdy w iększego w p ły ­
wu. Pochodzi to stąd, żc punkt cięż­
kości polityki im perjum  rosyjskiego 
przesuw a się ustaw icznie na wschód, 
w  m iarę jak Rosja sow iecka coraz 
w ięcej angażuje się w  problem y ‘pa­
cyficzne. Torow anie sobie now ych 
dróg w  Azji pochłania w iększość sił 
państw ow ych now ego im perjum  ro ­
syjskiego. T ak  więc to ty lko dla Pol 
ski zagadnienie stosunku do Rosji jest 
tak  doniosłe; po tam tej stronie p ro ­
blem przedstaw ia się zupełnie ina­
czej.

Drugi m om ent, k tó ry  m usim y u- 
wzgiędnić om aw iając a rty k u ł p. 
Dm owskiego z czasów  tak  niedaw ­
nych, leży  w  tem, że stosunek sił 
rosyjsko-niem ieckich od tej pory  zu­
pełnie się odw rócił. Kiedy p. Wjrth 
i p. R alhenau  zaw ierali w  Ranallo 
trak ta t p rzy jaźni z Rosja sow iecką, 
chodziło o ekspanzię niem iecką do 
Rosji. Od tego czasu budow a im pe­
rjum rosyjskiego pod firm ą „Zw iąz­
ku republik socjalistycznych" posu­
nęła się bardzo  naprzód, podczas. 
gdy państw o niem ieckie zaczęło  się 
rozpadać. Jeżeli w tedy  m ożna było 
obaw iać się, że [Ądfka stanie się 
„m ostem  Niemiec do Rosji", to uz;S 
.grozi nam niebezpieczeństw o od­
w rotne. To Niem cy staczające się w 
.-tchlaii m ogą teraz  stanow ić teren 

ekspanzji rosyjskiej i Rosia, jak 
twierdzi fama. p ragnęłaby  przew o- 

,/.;ć p 'zo z  P o lskę do Niejniec zboże,

a m oże i... żołn ierzy . P o lska  może 
stać się m ostem  Rosji do Niemiec.

Przypom nienie a rtyku łu  obecne­
go M inistra sp raw  zagran icznych  z 
przed dwóch la t me było  w ięc nlt, 
na czasie. P ostaw ił on w  swoim cza ­
sie tezę i dał jej konsekw entne ro z­

w iązanie. Rozw ój w ypadków  sp ra ­
wił jednak, źe dziś m usi on p rak ­
tycznie rozw iązać — an ty tezę . O czy 
w iście zagadnienie głów ne dla j». 
D m owskiego, M inistra w  r. 1923, 
p rzedstaw iać się musi inaczej, ani­
żeli dla p. Dm owskiego, publicysty  
z r. 1921.

Nie ucieknie się on do m etody 
„zorganizow ania po naszej stronie i 
w yw ołania  • po stronie rosyjskiej" 
polityki zbliżenia. In icjatyw a w yszła  
już bowiem ze s tro n y  pp. R adków  
; Koppów. Z tam tej s tro n y  w yw iera 
się obecnie presję na Polskę, ażeby  
pofolgow ała postulatom  rosyjskim  ! 
do nich dostosow ała sw oje działanie. 
R óżne pogłoski, nie spraw dzone o- 
czyw iście czarno  na białe;n, w sk a ­
zują, że Rosji bardzo zależy na po­
zyskaniu  nas dla tych  postulatów . 
M am y za to rzekom o konsens na 
aneksję P ru s  W schodnich i G dań­
ska, to znów  obiecuje nam  się odstą­
pienie części Podola  jako rekom pen­
sa ty  za n iew ypłacone złoto. Ni‘e są 
to jedyne środki, z rzędu tych, ja- 
kiemi Rosja s ta ra  się uzyskać  zgodę 
Polski r.a to, ażeby  o tw orzy ła  swe 
w ierzeje i sta ła  się pom ostem , pc 
k tó rym  będzie się p rzew ala ła  do 
Niemiec ekspanzja  Zw iązku Republik 
Socjalistycznych.

P . M inister Dm owski sw ego cza­
su nie ży czy ł sobie, abv  Po lska  sta- 
m  się m ostem  Niemiec do Rosji. Czy 
w obec odw rotnej a lte rn a ty w y  zaj­
muje on także  stanow isko nega 
ty  w ne ? Krz.

„W8sol6“  Wyspiańskiego w Paryża,
Związek „Ar! et d d io n " .  —  Kogo zainteresow ało  
Swopocma realizacja. —  Premiera „W esela". — Corrferenciei 

t̂ ccnfare c e r e .  —  5  ęiizacja, jakiej dotąd nie widziano. — 
Marjcnei-.ti a nie trag^dja. —  C oś nie co ś  o  polskiej propa-

gardz ie  artystycznej.

w e, szukać n ieznanego piękna. G ro­
no airtystów  różnych  scen P a ry ża , 
czując w  życiu •teatrailnem stolicy 
jakąś m artw otę , pospolitość, ru tynę, 
e fekciarstw o, zaśniedziałość i w sz y ­
stk o  to, co zw y k ie  w  instytucjach,' 
o  tradycje  opartych , w idzą młodzi, 
niespokojni entuzjaści — stw orzy ło  
zw iązek  „A rt e t Ac tron’’ i bezin tere­
sow nie służy  tu ideałom swoim , g ra ­
jąc dla siebie i d la  w ybranej garsik. 
zaiproszonycn.

Jedna z  ab  ta r eg tego zw iązku  
pozatem  wysitępująca w  teatrze  Re- 
rniissance, panna Yiala. a rty stk a  o 
rozległej i subtokitń - skali zaintere­
sow ań  i w rażliw ości, p rzed  kuł:u 
imasiącamti do rąk  dostała „Wesele*' 
w przekładzie  A. L ady  Cybulskiego 
R ozentuzjazm ow ana, a \vnnocrtk*na 
w  entuziazm ie przez p. St. P . Ko- 
czorcJtyskiogo, do k tórego się w  .Bk

Z nakom ity nasz uczony lite­
ra t i K rytyk, p ro ieso r U niw ersy­
te tu  lw ow skiego dr. Ju liusz Klei­
ner, baw iący  obconie w celach 
naukow ych w P aryżu , nadesłał 
nam  stam tądj korespondencję  o 
w ystaw ieniu  „W esela'* W ysp iań­
skiego w jednym  z tea tró w  pa­
ryskich. Nie w ątpim y, że  g lo s tak  
w ysoko  cenionego k ry ty k a  lite­
ra tu ry  zaim eresu ie  naszych  czy­
telników . a zapow iedź dalszych 
jego listów z P a ry ż a  pow itają  
ran ze szczerem  zadow oleniem .

Red.
Paryż, 4. hstopada.

T ea trzy k  „Art e t Action’’ na m e 
Lepie jest w śród  tc itró w  parysk ich  
itidywidusdnością bardzo d e k a w ą  i 
symfpid-ycaną. O dgryw a w pew nej 
uuerze golę .taicą, jak niemieckie 
..K am m m p iłie "  lub {warszawska 
Rekitite, częściow o ty tko dzieląc s?ę 
ta fun’ cją z tea trem . „Le vieux co-
.oniriic;
czosęt soenkczałt.;

P ra g n ie  b y ć  te a t r e m  tw ć r -
tor<»v ać  drogi no- I ■bljotccc Poilskiej zw róciła, i prze

«
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Antoniego Potockiego, do którego 
ją sk ierow ał p. K oczorow ski, naj­
pierw  wspólnie z panną Lara (z 
.„Cornćdie Frunęaise) urządziła  lek­
turę dziw nego, egzotycznego dia 
P a ry ż a  dram atu, pbtem, zachęcona 
po-tężuom w rażeniem  lektury, wydę­
ła  ■ się da ‘„sw obodnej realizacji’’ 
dzieła — „lro r?  rOuiŁatiofl’’, jak g ło ­
si w ykonany  arty sty czn ie  afisz 
trzech  przedstaw ień . P rem iera  o d ­
b y ła  się w czoraj, ołz-isiaj nastąpi (.po 
południu i w ieczorem ) dw .^rodite 
pow tórzenie.

• Ażeby zrozum ieć tę „sw obodną 
realizację ’, trzeba  puar-ięiać, że „Art 
e t  Actiou’’ to scena eksperym entów  
w  duchu am yrcalistycznym , to sza­
manie fo-rm na drodze ekspresiouiz- 
mu, chęć znalezienia postaci cłprosz- 
czonej, syntetycznej, uduchowionej 
dla dzieła, a pozbaw ienia go p rze­
ciętnej teatralności. W ięc w myśl 
tendencji sztuki nowej, uciekającej 
od kopjow ania życia, ma to być „de­
form acja’’, „ tw órcze zniekształce­
nie’’. I to w łaśnie nazyw a się już 
w' P a rv żu  „este tyką  Art e t ActiOiT’- 
Za-iety i niebezpieczeństw a tej este­
tyki w ystąp iły  wy raźnie*, naw et ja­
sk raw o  w „deform acji ’ „W esela".

Prem ierę  poprzedził Aaitoni P o ­
tocki w  ch arak te rze  „conferenciera" 
i dal zebranym  gościom typow ą 
„conference" p ary sk ą . M yśl 'Jag 
p rzew odnia by ła  istotnie g łęboka — 
w idząc słusznie w książce o „Ham- 
k i - e ’’ kom entarz  najw ażniejszy 
tw órczości W yspiańskiego, Antoni 
Potocki zasadniczym  problem atem  
dzieł poety  czyni liam letyzm  taki, 
jak go w łaśnie pojniow at au to r „We­
se la ’’: postaw ienie człow ieka, gene­
racji, narodu w obec czynu, k tóry  
nie jfcst jego czynem , k tó ry  jest nnu 
narzucony — i piy nące stąd  ,obez­
w ładnienie psychiczne.

A zanim  jeszcze  się nie podnio­
sła, aaatona rrjaiej scenki; spotkała 
.zaerjłfiyęh .tues.pod;z.i;jtska miła w  p o ­
staci drugiej, krótk iej „conference’’. 
k tó rą  w ygłosiła  panna Viala, by  
(jak zaznaczyła) czas uo przebrania 

.się dać kolegom, w racającym  z „o- 
bo-wiązkowych’’ p rzedstaw ień . Ar­
tystka z w dziękiem  praw dziw ym  
i z zapałem , chw yta jącym  za serce, 

.ośw ietliła stosunek sw ój i sw ej g ru ­
py do arcydzieła, w  które-m odczu- 
■ M n H B I H B U H B B U

Tcrpfa osobowa n c d j^ ź s z o n a  zostanie z  dniem 1 grudnia  
o 100 prc., towarowa o 209  pic.

(Telegram „Gazety Lwowskiej'^
W arszawa, 13 lis to p a d a . | cznością wyrównania jeszcze z koń

Z dniem 1. grudnia kolejowa ta­
ryfa osobowa podwyższoną zostanie 
o 100 procent, towarowa o 200 proc. 
Podw yżka ta w yw ołana jest kouie-

ccm  bru. bilansu P . K. P .
PorwierdKenie te i w iadom ości nie 

nadeszło do  D yrekcji ta owakiej. 
(P rayp. Red.)

w a  nie tyle d ram at n aro d o w y , ile 
un iw ersalny  — i uniwersalny; d ra ­
m at ma być w yd o b y ty  z  zatarciem  
.lokalnej odrębności. Tem u też m a 
służyć eksperym ent: ludzie W y ­
spiańskiego za traca ją  ducha, stają 
się m arionetkam i, k ierow anem i przez 
ufiJćS im siły, tańczacem i w  śnie-ja­
wie na rozkaz Chochola. P rze io  zro ­
dziła się m yśl oryginalna.: by ak to ­
rów  w  c ią g .. d ra m a 'a  zuć-tąpily - -  
m arionetki.

Zasłana, się rozswwa Akt pie, 'V- 
szy, zupełną now ością tchnący dla 
każdego, k to  zna polskie p rzedsta ­
wienia „W esela”, przechodzi ocze­
k iw ania. S ty lizacja sceny, -postaci, 
kostium ów  (niby z  sukm any i kon- 
tusza p rze tw orzonych  w  kom binację 
b iałych sza t z ciem nem i pasania) 
działa nadzw yczajn ie w  połączeniu 
•z tonam i m uzyki dyskretnej i pół- 
św iatłem . Czepiec (p. Chassśn) jest 
w.pra w dzie bardziej chłopem  fran- 
o. ekim , niż poiskkm, ale g ra  kapi­
talnie. W yw ołan ie  C liochoia ma i 
akcen t.szczę to śc i i akcen t .poezji po­
tężnej. W drugim  akcie, w  którym  
scena zm ienia się niby w  szopkę, 
stylizacja duchów' za  p rze jrzy stą  z a ­
słoną, w  m roku da.łistzego planu, b ar­
dzo a rty s ty czn a , chociaż P o lak  nie 
pogodzi się ze S tańczykiem  (tu bez­
im ienny .ybłazen’’, „unfou") i »  W er- 
nyhorą , uniezależnionym  od kon- 

15«'bcji J/La.tcjl£x\rasld«k O kazuje się 
jednak, . ż e  .sty lizacja  słu ży  sztuce, 
eksperym ent — często szkodzi. M a­
rionetki w y p ad ły  nieszczęśliw ie — 
a jakkolw iek w akcie trzecim  p rze­
ciw staw ienie Ja śk a , człow ieka ;śy* 
w ego, m arjonct^om  zaczarow anym  
stanow iło  /pomysł doskonały, zacie­
kaw iający, i jakikolwiek w ygłaszanie 
było  m iejscam i św ietne — trag ed r 
nie czuło się p rzecież; aibsoufcowały

MAURICE LEBLANC. 117)

iPtteU ftd' i  ornz- Heleny Pr*yj na*k m i

(Ciąg duiszy).
W orski się rzucił i s ta ł te raz  tuż 

naprzeciw  D ruida. Ruchliw a tw arz  
jego, tyle podatna dla w yrażan ia  li­
czne zaw iści i gniew u, by ła  w  tej 
chwili istną m aską w ściekłości.

Jak to , ten s ta ry  m etylko .tu sobie 
z niego dw om je  w  ż y w e  oczy, lecz 
jest człowiekiem , k tó ry  tak  n iezw y­
kłego dokonać zdołał dzieła — i s ta ­
je przed nim nagle, jako nie-iłbłaga- 
ny  w róg, a niebezpieczny, a m ści­
w y?  Ależ pozbyć się go trzeba, i to 
pozbyć co prędszej, skoro sposobność 
sam a w  ręce lezie.

— No, już po  mnie te raz  1 — 
drw ił dalej s ta ry . — P rzepadłem  
z kretesem . A w  jakim to zam y­
ślasz s?jeść mnie sosie?  Hi, co za po­
tw ór! ludożerca! Ratujcie, komu ży ­
cie miłe! Już  widzę, iak to mnie 
zdław ią żelązne kleszcze rąk  tw o ­
ich! A może nie, może raczej sz ty ­
le t0 Albo sznur? Co. n ie? A, więc 
rew o lw er?  Otóż to, tak najlepic'! 
No, en g ra n t , Alexy W orski,o  ąj? 
W u c h  siedm kul dwie p rzclscia ły

już p rzez m oją b ia łą  sza tę  nr. t. 
M asz jeszcze pięć, w ięc pozw ól so­
bie serce, pozwól kochanie!

D oprow adzony do nieprzytom nej 
— wiprost — furii, W orsk i chw ytał 
z a  broń. ,

— O tto, K onrad! Gotów,?
W yciągnął p rzed  siebie iękę , re ­

w olw erem  zbrojną. Dwaj to w arzy ­
sze celow alt rów nież na kom endę. 
O cz te ry  k roki od nich s ta ry  Druid 
odgryw ał b łazeńską farsę  p rze ra ­
żenia.

— P ro szę , błagani, moi dobrzy  
państw o, zlitujcie się nad biednym , 
niedołężnym ' starcem , ipomitnjde. 
Nic bedc juiż. Będę już grzeczny, 
jąk panienka. M oi panoczkow ie 
złoci.

— O tto , Konrad! baczność! — 
dow odżił W urskj — raz  — dw a — 
trzy,,. Pal!

T rzy  s trz a ły  rozległy  się rów ­
nocześnie. D ruid okręci! się na pię­
cie, poczerń kpiąc dalej, s taąą i przed 
przeciw nikam i i ki'ryczą! 'g łosem  
tragicznym -

— Oho! już no mnie! T rąjipny 
na am en! Bj«dny. biedny sta rcze  —

t-iia b>i m i! \ , taki g .iw ęd /iąrz  
kfby!

— ■ rC^mia! — ryczał W orski — 
strzelajcież o u łw aay i RaUU

uw agę mai jonetki. Jeżeli chciano 
m yśl tego rodzaju zrealizow ać, na­
leżało chyba w  ostatniej chwili, 
w  tańcu n iesam ow itym , w prow adzić  
w m iejsce ludzi ży w y ch  m arionetki, 
do ak to rów  całkiem  podobne. Ale 
naw et taka inscenizacja daiaby  już ! 
- - „zniekształcenie’’ intencji tw órcy .

W szystko  to nie zm niejsza ani 
zasługą -panny Via!a i je ' w spó łp ra­
cow ników , ani znaczenia kultura me­
go, jakie m a fakt, że św ia t a r ty ­
styczny  P a ry ż a  za jął się W yspiań- 
Jcim, .że przy  teru nie (pierwiastek 

etniczny czy ak tualny  .pociągnął 
obcych, lecz p ierw iastek  ogólno­
ludzki, i że ci z a r ty s tó w  paryskich, 
k tórzy  tw órczości, d róg  now ych 
pragną, odczuli dizieio. odpow iada ją- 
ce icii ideałom  w  „W esela’’. M oże 
przejdzie te raz  „W esele’’ (oby w  tej 
Mistaci, jaką o trzym ał aikt .pierwiszy) 
na k tó rą ś  ze  scen w iększych  P a ry ­
ża, przeznaczonych  cMa ogółu, nie 
Jila garstk i wyibranycli. M oże b ę ­
dzie to jednym  z etapów  w łączenia 
się poezji polskiej w  tw órczość 
św iatow ą.

Bo w  tu tejszym  św iecie kutturał- 
nyim o Polsce małe. słychać. Imiona 
rosyjskie w idnieją w szędzie na aii 
szach, te a try  i k o n certy  wiśyjskic 
zach w y t budzą; p rzym ierze framou- 
.sko-rosyjskie zda się trw a ć  na te ­
renie sztuki... O polskiej tprapagaiU 
<Me arty sty czn e j n ik t j> ino nie m y >
-iii pow ażnie... Jidjusz Kleiner.. —------o-------

Zwolnienie rocznika I89H.
( te leg ram  „G azety Lwowskiej*'.)

Warszawa, 13. listopada.
W iększa część rezerw istów  ro cz­

nika lś.98, pow ołaną w  czasie m ię­
dzy 16. a 25. października, zosta ła  
z dniem 10. bm. zwolniona. P o zo sta ­
łych  zwolni się w kró tce.

-r- O-gnia! P al! — powtarzał 
Druid — pif — pat — w  sam o 
sorcc! Pif, K onrad! Paf, O tto! B acz­
ność — pa!!

S trza ły  pad a ły  z  trzaskiem , k tó ­
re g o  łosko t grom  ki cm odbijał się 
ecimin w  ro zk g ie j, sklepionej sali. 
W spólnicy rzucali się jak opętani, 
s te e ta |ą .c  ijoż na  oślep, ogłuszeni 
hukiem i nieprzytom ni praw ie, pod­
czas gdy dziw ny sta rzec  nietknięty, 
tańczy ł i podrygiw ał, raz  p rzy sia ­
dając do ziem i -prawie, to znów , 
jaik kula odskakując w  górę -z ząrtz i- 
w iającą zw im iością i e lastyczno­
ścią.

— Hi, hi, to  ci frajda! Z abaw a 
w  podziemiach'- F esty n  w  piecza­
rach! Akiż-eś ty  głupi, oj głupi," mój 
W orski! Idź — idź, -proroku od sied­
miu boleści! Jakże, dateś uim ówid 
w  siebie ten c a ły  kram  dziw olągów ! 
Ogu.o bengalskie! p e ta rd y  — i gu­
zik od egzotycznych  Da utai o,rów — 
i czarodziejski pierścień twojej mat* 
ki — i tu tt; ounuTi! Potknął w szy st­
ko — i nic -zalc-ztusif się! Oj, ośle 
dardańuki, ni. la rm iia  ty  g ło u o ! '

W orski nsiat. w impecie. Te-raz 
dopiero zda i. sobie sp raw ę z tego, 
że fW-sz.t duo trzy rew o lw ery  zo- 
s:a ły  w jdadow ane. Alg iak, gdzie,
f c j fr h  Co się to t o  j  w ła śa ż^ e  na

Prntiratsria zainh witoĄ
p3s łó i«  B :b r a » s i i !tH  i WlartK?
*(Teiefunem o<i tiasżego ktłrebbonden

W a r s z a w a .  13. i i s t o p a ^
(M .) W  k o la c h  s o s n o w y c h  obłe-' 

g a ją  p o g ło sk i, ż c  p ro k u r a  to r  ja  k r8'  
kow sk .u  z a m ie rz a  w  o b c e  w y n ik ó ^  
ś le d z tw a  w y s tą p ić  d o  iśc-jmu z  ^  
d a n K m  w y d a j a  p o s łó w  s o c ja l is ta  
c z n y c h  E o b ro w s k ie g o  i i\ la r ! ta .

OtSraaa tęsfs iokiowiclL
(T elegram  „G azety  Lwowskiej".)

W iin o , 13. lis to p a d 8,
W  z w ią z k u  z p o w ta rz a ją c y m i sW

w c ią ż  n a p a d a m i u a p o c iąg i, Minis** 
s p r a w  w e w n . w  p o ro z u m ie n iu  z MU”  
k o le ji z o rg a n iz o w a ło  o c h ro n ę  w  te* 
sp o s ó b , iż s iine  o d en d a ły  po lic ji ko** 
p.cj b ę d ą  p a tr o lo w a ły  d a n y  to r  ko le­
jo w y . D łu g o ś ć  D c li  lin ji p a tro lo ­
w y c h  w y n o s ić  m a  100 -k im .----- o -----

Strapi !ehHf̂ ,v łsdii
ł l e 'tg i« jn  ,.Gazety  L w ow skiej” .)

Ł ó d ź , 13 lis to p a d a .
O n e g d a j ro z p o c z ą ł  się. tu  s tra jk

le k a r z y  K a s y  C h o ry c h  m . Ł o d z i *8
tle  a k o n o m ic z n e n i. L e k a rz e  p rz y j '
n tu ją  u b e z p ie c z o n y c h  w  m ie sz k a -
n ie c h  w ła s n y c h  z a  o p ła tą  m in im a ln i’
w y d a ją c  o d p o w ie d n io  ś w ia d e c tw a . 

------------ o------------

Sin 'kani ippiw}, do
(Telegramy „Gnzctv L w owakiej" .1

W a r s z a w a ,  13. lis to p a d 8 '
K o m a n d o r  Y o u n g  w y je c h a ł  dzil 

w e  w to r e k  13. b m . do* I-o n d y n u , ce­
lem  p rz e d s ię w z ię c ia  p c w r.y c ii sp ra '* ' 
p o l i ty c z n y c h , z w ią z a n y c li  z  przygo- , 
to w a n ie m  w y b o rc z e in  do  Iz b y  gm in, | 
O  ile  w y b o r y  do  to i Iz h v  o d b ę d ą  slfl 
w  gruttłniu br.. to  se n . Y o u n g  z a ib a ^

. w  L o n d y n ie  do  s':S-cżili:t. V ) c z 's i r  
p o ło w ie  s ty c z n ia  po\v-róci d o  Po lsłrf 
J e ż e l i  z a ś  w y b o r y  p rz e s u n ię te  W ' 
s ta n ą  n a  s ty c z e ń ,  w  ta k im  razi* 
k o m . Y o u n g  p o w ró c i z .k o ń c e m  listo- 
im d a  d o  W a r s z a w y .  W s z y s c y  w spó ł 
pracownicy kom. Y o u tig a , którzy * 
ni® przybyli d o  Polski, pozostają * 
będą n a d a !  prowadzić p r a c e  przy* 
gotow aw cze.

dnie tej fan tastycznej p r z y g ó w J  
I co  za  soatan  w łuoc J  w poprzeł 
jogo ip'ariów?

O drzucił p recz  b roń  bezużyuec** 
ną  'j spojrzał starców  i. w  oczy. Ala-ź 
p o rw ać  go za *h,ary, zgnieść, z d łJ ' 
■wić go £ §  nik-jseu? Z w rócił s-J< 
rów nież w  stronę --asiH>!iej r itc lu ^ ' . 
dzikiego zw ierza, co się do skoW 
gotuje. Ale w  tej drw ili ^ ę c e  n* 
opadły , -poczuł, że nie stać go v  
izniierzenie się z  te mi dziwnaiń’ 
istotam i, k tó re  m u zdafy  się byfff* 
w ać piwa obrebem  św iata  j rzeczy* 
w istoścj Iżycia...

T oż w  jedaicj chw ili dał to&&' 
rzyszo ju  znąk do odw rotu  i wśC* 
się pędem  w  stronę k ry p t p o p rzek  
nio p rzeb y ty ch , z a  n!-.: zaś sypał sie 
rrp-d s ik n c y c ji konceptów  starego 
D ruidą:

— & elka5że, M ir s k i  — czcsM '
A to, zfbicra pedały , jakby  go wszy* 
st<kic Furjc goniły!, Cóż ja imam te* 
ra z  począć, nieszczęsny, z  cudo'#* 
nym kaimieniam? A to go p rzyp if' 
k!-o! Hop1''! Homla! Oj, iprornS**
ty, 7. pod ciemnej gw iazdy  pi*? 
rp4*i!.«

(C. d. n.)-
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B u c i k i m ę s k ie  i 
d a m s k i e  P O P P i R

słjfnital firmy
? . L, «

poleca wyłączny składGabryel Stark
plsac K ia r ja c k i  L  91.

3-iS rczsfrzygnre się hwestiii 
Jasarzpry.

(Telegram „Oazeły Lwowsłde]".)
P a ry ż , 13. listopada. 

(Telegram  „G azety  L w ow skiej’’-) 
N adesłany do Hagi rap o rt w sp ra ­

n ie  Jaw o rzy u y  będzie ro zp a try w a­
ny dziś. Delegaci czescy  'zapropono­
wali ograniczenie sie do irfdżejria 
■konkluzji bez zabierania głosu. De- 
N taci polscy zapro testow ali prze- 
cjwko tem u k ładąc nacisk na ko- 
niefeność w yjaśnień  słow nych. Pol- 

punkt w idzenia u trzym aj' się.
 ----------tł—--------

hrleiiw atarz^si j y p t a M -  
[ .;y  w  Fłił m .

I  W ilna przy jadg  w prost do Lw ow a,
'Telegram  w ładny „G aze ty  L w ów .’’)

Wilno, 13. listopada
(U.) Posłow ie jugosłow iańscy w

kczbie 34 osób pod przew odnie twctr.
^fceprezydeu ta  Skupczyny Bakicza,
^dVzy — jak doniosły te legram y —
Wzyibyli do W arsz a w y  w czoraj, a
g ‘9c z 48 goduniiem  opóźnieniem
^P ow iedzieli sw ój p rzy jazd  do Wil-
Ba> poczerń zw iedzą inne m iasta
“ °tski. Do W ilna p rzybędą  ,z W ar-
^ a \v y  w czw artek  15. bm rano i za
j^w ią tu dw a dni. W edle dalszego

ig ra n iu  podróży  m ają  goście i>
jj^o iw iańscy  w yjechać z W ilna w
*%ek w ieczór w prost do Lwowa..
* stąd do K rakow a i G órnego Śią-
Aa- Gościom oddano do dysipozycji
■ °bne w agony dla pod róży  pro Poi-

’ y6 um ożliw iając uczestnikom  w y -
jpdna podróż i noclegi w  w agonach.
J&Ynią się tu  przygo tow ania  dia
S in e g o  przyjęcia w  W ihiie jugo-

^Wiafiskich parlam en tarzy stó w .
■- o. "

J i t a  redulfGjćs p o e t ó w .
lzPośrcdnia kom unikacja G dańsk- 
hkareszt p rzez L w ów  przerw ana.
(Telefonem od naszego  koreisa).)

W arszaw a, 13. listopada 
. O negdaj w strzym ano  bieg kilku

ląg ów na linii \V arszav, a-ToTuń- 
ydigj szcz-G dańsk. M iędzy inuemi

U p łio n o  jedyną ipa-rę pociągów  po 
^P^szn^ch pom iędzy W arszaw ą  a 
^ ń is k ie m  na tej linii, stanow iącą 
^ P o ś re d n ią  kom un ikację Buika- 
eszt-G aańsk. W agon bezpośredni 
B ukaresztu prze.z L w ów  do Gdań- 

*'r'i będzie dochodził ty lko do W ar- 
^ W y  j -wracał nocnym  'pociągiem 
, °§P iosznyzn z W arsz a w y  przez 
j Wóy/ eto B ukaresztu . P rzy czy n a  

zarządzenia leży  — jak zap ew ­
n ią  — w  trudnościach technicz- 

i zm iana ta  m a być  ty lko  cza
*°Vą.

— — "W -  «

“ Znanie GdaHsta dla Polski.
(Telegram  „O azeły  Lwowskie}".)

G dańsk, 12 listopada.
Na sobotniem  posiedzeniu komi- 

^  głównej Sejm u gdańskiego przy-

kst;to
^  pierw szem  czy tan iu  projekt 

a^ v  o założeniu banku em isyjne-
^  °raz  układ  polsko-gdański za- 

w G en ew ie, d o tyczący  refor- 
^  S a lu ty  gdańskiej. S ena to r Volk- 

n W yraził się z uznaniem  o przed 
j - ^ d e l a e h  banków  polskich i za- 
(j0, Czy ł’ że  w idzi ze s trony  Polski 
^  Wolę i szczerą  chęć dopomo- 

Gdańskowi w akcji sanacyj- 
Jeeo finansów.

Fe ta ip  Zismoohu i  Basart
ftuacja c ią g i2 n iewyjaśniona. — Ludendorff na wolności. — 

Kahr będzie m usiał ustąp ić  — Ujęcie Hittfera. —  S k ł ’ d bra­
l i  w Issie. — Rozwiązanie pirłji korrunis ó s .  — Jak tti.hr 
uratował Niemcy i Bawarję ? — m o ż l iw o ś ć  o t łe s z e n ia  dykta­

tury prawicowej.

, CTdogramy „Gazety Lwowskie!".)

NIESPODZIANKA DLA RZĄDU 
FAESZY.

M onachium , 13 lu topada
S ytuacja  w  B aw arji nic jest tani 

jeszcze ostatecznie w yjaśniona. W y ­
poszczenie na w olność Liffójntiorffa 
by ło  niespodzianką dla rządu  Rze­
szy.

ZACHW IANE STANOW ISKO 
KAIiRA.

Moji^chjmn, 13 listopada.
.D w uznaczna rola, jaką odegrał 

generalny  kom isarz b aw arsk i ’ v 
Kahr w  zam achu .sltnu przyczyniła 
się znacznie do zachw iania jego sta ­
now iska, tak iż dziś uchodzi za 
pewnik, że Kahr będzie musiał usta;. 
pić. Rów nież jego organizacja „Va- 
teriandische T» fcńbande’’ w ypow ie­
działa się p rzeciw  niemu.

AUasto przybrało po części nor 
malny charakter. O ddziały o b ro n i 
krajow ej o trzym ują stalle posiłki, 
k tóre  doszły te raz  do 15.000 ludzi.

MAGAZYN BRONI W  LESIE.
M onachjum , 13 łistapadh

Policja w y k ry ła  w  iesie Feriach 
sk ład  brani, należący  do narodo­
w ych  socjalistów . Broń skomkLo- 
wano.

GDZIE UJĘTO H ITTLER A ?
Berlin, 13. listopada.

W edle doniesień z M onachiom 
Hittler został wczoraj aresztowany  
w UfrioiiS. Z w szystk ich  m iast B a-' 
w arji donoszą, że panuje tam zupeł­
ny spokój.

W iadom ości o zajściach w  Mo­
nachium  p rzy ję to  na prow incji zu­
pełnie spokojnie. D otychczas nigdzie 
nie b y ło  żadnych  zajść .1

ROZW IĄZANIE P Ą R T JI KOMU­
N ISTÓ W .

Moinachjutn, 13 listopada.
G eneralny kom isarz Kalir w ydał

rozporządzenie rozwiązujące partję 
kom unistów , oraz zakaz wydawania  
pism socjalistycznych.

JAK KAHR U R A TO W A Ł NIEMCY 
I BAWARJĘ?
M onachium. 13. listopada 

G n tery  m ożliwości istn ia ły  dla 
Kahra, L osscw a i Seissera  w  dniu 
zajmachu, a m ianow icie: albo stanąć 
biernie przed lufami oddziałów  Hitt- 
lera, aJbo w ystąp ić  przeciw  nim si­
łą  i k azać  strzelać, albo w obec k a ­
rabinów  zmienić sw e zapatryw anie  
i p rzy łączy ć  sie do Hitaiera, aibo 
w reszcie s ta ra ć  się uzyskać  za  sw e 
Życie, choćby  z narażeniem  sw ego 
dnienia, sw obodę ruchów , ab y  ra ­
tow ać B aw arje  i państw o.

P tu rw sze  trz y  m ożliwości do­
p row adziłyby  do w alki bratobójczej 

‘i do zag ład y  Niemiec W obec tego 
Kahr w y b ra ł czw artą  możliwość 
i p rzez  to ura tow ał Niem cy i B a­
w arje.

NIEBEZPIECZEŃSTW O DYKTA­
TU RY  PR A W IC O W E J.

Bsriin, 13. listopada. 
Z upoważnienia Pom carego  am ­

basador francuski w Berlinie zw ró ­
cił uw agę kanclerzow i niem iecł iernu 
na niebezpieczeństw o, jakie w  zw ią­
zku z Drze,pfeam'i T rak ta tu  W ersa l­
skiego grozi Niemcom w razie  ewen- 
tuałnego ogłoszenia dyk ta tu ry  (pra­
w icow ej. j

W  odpow iedzi na to kanclerz  za ­
znaczył, że jedynie naród  niemieck' 
ma r-rawo decydow ać  o form ie swej 
konstytucji, o raz  kierunku sw ej po­
lityki. R ząd  niemiecki nie może 
sp rzeciw ić się dążeniom  poszczegól 
ny ch pro"dncji do rozszerzenia ich 
niezależności w  ram ach  konstyitucji

S  ffzedrialH otwarcia E u ła  
emisyjnego.

(Telegram  „G azety  L w ow skiej"). - 
W arszaw a, 13. listopada.

Min. -skarbu prow adzi w  dal 
ezyrn ciągu forsow ne przygo tow ania 
do założenia B anku Em isyjnego. 0 -  
T ateczny tekst projektu  m a b y ć  w y ­
gotow any z  końcem  bież. ty g o d ­
nia, pocze:n rozpa trzony  bęazie 
przez Radę M inistrów  i R adę finan-

t ,
1 ■ '0« — “•

His m ejizie  da Rody finan-
iTelegram „Gazety Lwowskłei'7.)'

W an .zaw a. 13. listopada.
Dz.ś praw dopodobnie uwo-rcona 

zostanie jako organ doradczy  przy  
Min. skarbu Ruda Finansow a. W e­
dług od*'egajiK3|’ch pogłosek w  sit lad 
jej w ejdą: pp. M ichalski, iks. Adam­
ski, b. Min. skarbo  Pvr'Ka i poseł 
Zdziechowski, sp raw ozdaw ca budże 
tsnfw  w  S e ja ró

Pizywrfiten e u n u ln y s i  sfo- 
s u 'k iw  R sm n nitacpn yek

(Telefonem  od naszego  korespondenta).
K raków , 13. listopada 

Z dniem w czorajszym  p rzy w ró ­
cony zosta ł ogólny norm alny puch 
pociągów  p asażersk ich  w  okręgu 
ttitejszej dy rek c j ko le jt^ -e i, z w y 
jątkiem  nocnej pary  <®ciągów po­
spiesznych pom iędzy K rakow em  a 
W arszaw a, nocnej pairy pociągów  o- 
sobow ych pom iędzy  Krakowecn a 
Łodzią j pociągów  pospiesznych na 
iinji K raków -Z akopane. P o za  terr 
nie kursu ją  ty lko te  pociągi, 'których 
bieg z  p rzyczyn  'oszczędnościow ych 
w strzym ano  z dniem 1 listopada, br.
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S L ł i  waluto kj Rośli.
'  (T elegram  „G azety  L w ow skiej").

M oskw a 13. listopada. 
Na posiedzeniu W CIK a kom isarz 

finansow y Sokolnikow  zaznaczy ł, że 
J. grudnia p rzedstaw i budżet na rok 
1924, który będzie gierwszym  budżv

tem  sow ietów , opartym  na stałej 
walucie, m ianowicie „czerw ońcu”.

( = )  W iadom ość o p ierw szym  
budżecie sow ietów , opartym  na s ta ­
łej walucie („czerw ońcach’’), oraz 
osiągniętej p rzy tem  rów now adze 
budżetow ej podała  dokradnię „G a­
ze ta  L w o w sk a’’ w  oryginalnych k o ­
respondencjach z pogranicza w num 
z 25. października, a w iec niemal 
o cały  m iesiąc wcześniej. (P rzyp . 
Red.)

■ -o— —-----

I t a  arsrłfasjćcia ta Sala- 
E łs-d ł.

(Ieiegram „Gar*-tv Lwowskte!*.!
B udapeszt, 13. listopada.

W zw iązku ze sp raw ą Ulaina, a- 
resz tow ała  policja baw arsk iego  po­
m ocnika handlow ego Dóhmela. k tó ­
rego nazw isko znane jest w  Buda- 
peszcie w  zw iązku z rokow aniam i w 
sprawne układu handlow ego między 
B aw arią a W ęgram i. Również aresz  
tow ała policja urzędnika p ryw atnego  
Gala Yjkara.  —o-----------

L. Oespp u i i na ^r:nrs
(Telegram  .O a re ty  L w ow sk ie j* .!

Londyn, 13 listopada.
L. G eorge m iał ośw iadczyć go to ­

wość spółdziałania w  obecnej kam ­
panii w yborczej z Asquithem. W  
zw iązku z tem  ośw iadczeniem  L. 
G eorge‘a czynione są zabiegi w  kie­
runku skonsolidow ania obu grup 
stronnictw  liberalnych. P rzy s tąp ie ­
nie do now ego kierunku zgłosił ró?.-. 
nież Churchill, jeden z by łych  przed­
staw icieli g rupy  liberalnej w o s ta t­
nim gabinecie koalicyjnym , ośw iad­
czając gotow ość podtrzym ania po­
stulatów  L. G eorge‘a.

►----------- o —————

Sbdyharja Ma piisp?
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

Ateny, 13. listopada.
Rusos, b. m inister pełnom ocny 

grecki w  W aszyngtonie zw rócił sl* 
do króla i zaproponow ał mii, żeby 
albo abdykow ał, albo opuścił aż do 
chwili przeprow adzenia  now ych w y ­
borów  o raz  plebiscytu w  spraw ie u- 
stroju państw a.

W  odpow iedzi na tę propozycje 
ośw iadczył król, że nie podejmie 
żadnej inicjatywy i że całkowicie 
zastosuje się do opinji rządu. Król 
pozostaw i też rządow i całą  odpowie 
dzialność za rozw iązanie k ryzysu  
gabinetow ego, k tó ry  nastąpi p raw ­
dopodobnie już w dniach najbliż­
szych.

Ekscesu komunistyczne 
w  Paryżu.*

(T elegram  „Oazety Lwowskiej").
P a ry ż , 13. listopada.

P a rtja  kom unistyczna urządziła 
w czoraj w ieczór m anifestację na 
rzecz pokoju. Po odbyciu zgrom a­
dzenia, m anifestanci śpiew ając „Mię 
dzynarodów kę" podeszli do centrum  
m iasta, gdzie zatrzym ani został! 
przez policję. P rzy sz ło  do bójki, w 
czasie k tórej dwie osoby zostały  za­
bite, a komisarz policji lekko ranny.

PRZYJM UJĘ RĘKOPISY Ł»Q PRZE- 
PISYW ANIA- NA MASZYNIE. ZOLO. 
SZENIA W  ADMINISTRACJI „GAZE-' 
TY LW OW SK IEJ", PO DW A LE L. 3, 

L PIĘTRO, OD GODZ. 9 - 2  J S - 8 .



Kronprinz wyjeżdża dc Szwajcai
a WilheJm wybiera s?ę t e  Niemiec.

(T elegram y „Gamety L w ow skiej".)
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V
R am isii : a  srohis o ie z a a n .p  

żofnisrzćC
(ToIe*ram „G aze t"  Lwowskiej'*).

Paryż, 13. listopada.
Zgodnie z programem wczoraj­

szych  uroczystości na partii,tkę za­
w ieszenia broni zapali! gen. Maginot 
o godz. 18 płomień na grobie niezna­
nego żołnierza. Płomień ten będzie 
od tej chwili nieustannie podtrzym y­
wany,

o -

Kronika leiepficzna.
— B yły szef sztabu czerw onej armii 

w ęgierskiej. Srrum ield, o skarżony  o u- 
siłow anie dokonania p rzew ro tu , zesta! 
uniew inniony. N atom iast 10-ciu w spót- 
oskarżonycli skazano na  w ięzienie o', 
5 m iesięcy do 3 lat.

— H istoryczny kościói pod w ezw ą 
niein St. C arlo alla Ar w skutek  po 
żaru  uiegf zupeinem u zniszczeniu. S trą tj 
obliczają na wiele milionów lirów .

— Do N. Jorku  p rzy b y ł p rz e d s ta w , 
ciel żyw ej cerkw i K icdrowskij. upefno- 
tnlfcirinny przez synod m uskiew ski dn 
pw:tfiecia sobhru rosyjskiego w N. Jo r- 
iku. Jednakow oż nie został wpuszczony 
do rezydencji P latona i praw osław ni, w 
A m eryce nie clica uznać iego w ładzy.

— Z B ukaresztu  donoszą: N astąpiła 
ta ekspiczia składu amunicji w porcie 
D omnestu. 40 ludzi zabitych. .

— Szw edzki min. spraw  zńgr. He- 
denstjerne podał sie do dymisji. Jevo  n a ­
stępcą został m ianow any prezes try b u ­
nału p aństw a M ax von W iirtem berg .

— D yrek to r banku berlińskiego dr. 
Schach zam ianow any zosta ł kom isarzem  
!w ahito\\T |»

 ----- —   IV  i

mmmmm i m n M a n r w P w  n a a
Ź  TEATRU M A Ł E G O .

(.Pokojówka szuka mbjsca", farsa 
w 3 i kiach Sa-hy Gui r / e g o  (o' za­
kład Wl. Perzyńskiego), przedsta­
wiona w dniu 12 listopada 1923 r.)

Lwów, 13 listopada.
Aż dwa trójkąty m a łżeń sk ie: 

m ąż żona i m łody architekt — 
żona, mąż i pokojów ka Trafia się  
to w  życiu, częściej w  farsie. Roz­
w iązan ie  w  tym drugim w ypadku  
byw a, ku rozśm ieszeniu  w :dow n;, 
harmonijne, —  w życiu kończy się 
zw ykłe niem iłym  zgrzytem , trage- 
dją. O glądaliśm y p od ob n e syiuacje 
ha scen ie  często* w wydaniach 
znacznie lepszych, bo .Pokojów ka", 
w praw dzie  bardzo fet tyczna i re­
zolutna, pozująca doskonale na 
panią, now ych w alorów  artysty­
cznych i inwencyjnych nie przy­
nosi. Ratuje ą jednak i zapew nia  
długi żyv. ot na scenie p o m yił koń­
cowy, istotnie dobry : kino. Mąż, 
rozkochany w  p ok ojów ce, musi 
zdobyć dow ód ;drady równie, jak 
on, lekkom yślnej żony. Ułatwia  
mu zadanie sprytny ager.t polfcyj 
ny, chwytając kochanków na go  
rącym uczynku na film. W  kino­
teatrze zjawiają s ir ; mąż z a d w o ­
katem i żona z kochankiem. Reszt 
dośpiew a sobie każdy łatw o. W ja­
ki sp osób  p om ysłow ość  reżyser; 
w ybrnęła z zadania? Prztkonali się 
wczoraj w id zow ie , wypełniający  
łunm ie Teatr M ały. D la ciekaw ych  

dostaw iano krzesła. Artyści nasi 
pp.: M ichnow ska, Ł zińska, R.isiń  
ski, H ierow ski, S ientaw ska, B iele­
cki i Z brojew ski grali z w e w ą  
życiem  Lepsze p a m ięc io w e  opa­
now anie ról jest .w skazane.

M chał Rolle.
»  o---------- -

REDAKCJA ..GAZET* LW ÓW - 
SK IEJ" OCENIAC E £ 3 Z IE  NA 
SW YCH SZPALTACH NOW E W Y­
DAW NICTW A JEDYNIE TYLKO 
W ÓW CZAS. G D i ONE NADSYŁANE 
BEDA W PR O Ś'. PO D  ADRESEM RE- 
iDAKCJI. N E  ZAS m i  PO SZ C /E - 
.U Ó L N Y tft CZŁONKÓW.

Bćrlin, 12 listopada.
(V.) Lozański Loresronde;;1 

„Daily E ,s tr e su "  donosi, iż rząd 
zw .jca rs..i z e z w o l i ł  b. nieinieckie- 
u w onprinccw : hai/itnow y pobyt 

. St. Mnritz.
Ex - kronprlnc po zała c ien iu  

c i!  g , szeregu S‘ :aw m ajątkowych  
w O leśn  e w jedne z końcem gru­
dnia z ri?dz'ną do Szw jcarii, p.o- 
:.em  w kw iziniu wróci z p ow m -  
# t  do N :em iec.

W w yw iadzie z dziennikarzam i 
ośw iadczył b. następca trojiti. że

Z  O P E R Y .

(Występ Liliany Zamorskie] 
w , L a k .e - ).

Lwów, 13 listoDada. 
[ N iedzielny w ie ,..o r  operow y (L 

cKilib. s ’a ,.Lakm e“) u a tw a ć  m u/na  
dalszym  c ągiem  sukcesów  w ybitnie  
uzdolnionej śpiewr.czki p. Lii any 
Zamoi sklej, n .z e n ic y — przed fw ym  
wyjazdem  do Poznania —  prof. 

C zesław a Zaremby. S io w o  „ucze- 
nica' dziś już sita- ta r w ą a k iu a -  
uość, w y. tępy bowietn w „Torce" 
i w „Lakine" zaśw iad czy ły  w ym o­
wnie o aityźm ie p. Zam^rsk ej, na­
dającym  każdej k eacji niezaprze­
czony już w alor dzieła sztuki o d ­
twórczej. Mimo to uznanie, \ cwne 
zasfrzeżenia na punkcie g ło su , a 
zw łaszcza  mato w ydatnego .m e­
dium", nieproporcjonalnego do sz la ­
chetnego brzmienia w ysok ich  to- 
now  p. Zamorskiej, i teraz będą 
u sp iaw ied iiw ion e. Ż yczliw a  ocena 
ostatn ej kreacji tej sym patycznej 
artystki nie m oże się w ięc  \vi a .v ;ć  
zbyt skrup lila'nie w  kryt czną ana­
lizę „części składow ych" tego g ło ­
su, a dla słuchacza  rów nież n a - 
korzysiniejszem  b ęd zie  poddać się  
bez w ahania ca ło śc i wrażeń, w 
w której przew aża lic .b a  dodatnich, 
oraz w yłaniający się  ze znakomitej, 
pełnej g łęb szego  zrozum ienia gry 
sceniczne; i z ponętnej aparycji 
uiezwyK ly urok, otaczający p oety­
czną p ostać Lakme. P. Zam orska 
nalazła ponadto w  tej part,i sp o ­

sob n ość popisyw ania się  w id  - 
strońnością sw ej um iejętności w o ­
kalnej: w yw iązała s ię  be zarzutu 
również z licznych i Ludnych do 
pokonania u s tc p jw  k< 1, .Muro­
wych, wywoUTąc ich  .ujęce.- ni; 
m inienną interpretacją : poro rz-- 
t lnie z a s ł.ż ju y c u  oklasków .

Inni w ykonaw cy drstroili s i ę -  
po w iększej częśc i —  do le .io  ar- 
t .s ty c z n e g o  poziom u postac> głó- 
v :e >  Partner Lakme (p. Fr. BedL- 
wicz w  roli Geralda) m iał kilkę 
szczęśliw ych mornenlów, a z po- 
vodów  tkw iących  w jego kantyle- 
de lub w szty w r .o śc i całej postaci 
ie było  Hh zbyt w iele. Ariy ty­

czna w  cafem  tego staw a znuczc  
iu była  kreacja p. M. Martini’ego  

(Tfikalanta), a doskonale w yw iązał: 
się ze sw ych  zadań: panie H L*- 
pow ska, H. Puchalską i p p : K. 
N iedzielsk i (Hadżi) i doskonały  w 
roli oficera a .gielskie j;o Fr. S -h ii z.

Orkiestra i zesp o ły  wo! ahie pud 
batutą p. J. Lebrera zasłąży ły  na 
uznanie, raziły tylko n ie .z y s ‘ością  
intonacji —  tu i o w d z ie  —  nie­
które instrum enty de te w w ysokich  
pozycjach. Ładnie wykonano tańce  
indyjskie przyczyr Py się do p w o­
dzenia w ieczoru.

Fr. Nsuhausar. 1

w ż du j f rtnie p n li t ,k ą  zajm o­
w ać s ę ni u bętizi j.

▼
P a ry i , 13 1 stopa da

W ed le  w ia t i  r tu sc i o tr /y m ; - 
nych z 'D om n, b. en sa  z Y ilhd ii; 
o tr-.yn ia ł 12 pcsz jio rtów  dl.-, sieb t 
i o toczem a i a  pow ró t co N e m ie ..
W czoraj i", połucii.-ii e x --e i : i rz  W i- 
i;elm  o był marudę z w yb r. c i­
sz  mi czł nkann  s eg o  o toczenia , 
z i ś  o gouzi ie 14 przy ją ł w . so 
k iego u r ;ę d n ik 3  h o lead e  sk iego .

W soLotę. d. 17 b. m. o god  
20 odbed .ie się  w dużej sal; Cg i '- 
sr.a o fc . prz, M  F*edry laut : 
lancami, urządzony przez Korpus 
oficer, sanit. garniz. lw ow sk.

Raut poprzedzi koncert z ła sk a ­
wym  w spółudzia łem  JW Pań K. Kor- 
w iu-M lot nickiej, śp ^ w acztd , Zofy 
łV5tiiierówny, skrrypaczK i, oraz 
L w ow sk. Chóru of a ;sk i’. go.

O ile przez om yłkę zaprosze­
nia nie doręczono, ut> asza się i 
z: ło szen ie  w kam elarji Ogrdska 
oficersk iego  w godzinach w ieczor­
nych.

Kronika.
W torek, 13. listopada: Rz. ka t. S ta ­

n is ław a K, G r. kat.: S tachy ja . S łow .: 
W odzim ira.

Prez. Rzpltei przy Jat w  poniedziałek 
nu dtuższem  posłuchaniu zastępcę  P rez .
R ady  Min K orfantego, o raz  Mim skarbu  
K ucharskiego, k tó rzy  mu p rzed staw ią  
k ró tk ie  sp raw ozdan ie  z do tychczasow e­
go przebiegu sp^aw . zw iązanych  z n a ­
p raw ą  skarbu.

G łos ro laków  z za Oceanu. P rem ier 
W itos w ysto sow ał z okazji piątej rocz­
nicy  zaw ieszenia broni po wielkiej w oj­
nie do obyw ateli polskich w A m eryce 
gorąca odezw ę, w k tórej w zyw ał ich 
do dalszej pamięci o  O jczyźnie. W od­
pow iedzi n ideszła  następu jąca  depesza 
z C hicago: O rędzie P ańskie do Polaków  
w A m eryce zosta ło  odczytane na uro­
czystości S-tej roczn icy  zaw ieszania 
Stroni. P rzesz ło  stu tysięczna  rzesza  P o ­
laków obyw ateli am erykańsk ich  p rzy ­
jęła onsdzic to z .iak najw iększym  en- 
‘b i/lazinem . uznając - je za zachę tę  Aft 
i.-1: : i.■ i p rac . dla kraju oiczystcyo. B ill 

żoiuierzc dziękują za s lo ^ a  oitucłiy. La 
ńow arzyszen ie  weteranów- n ,!-ir.ch w 

A m eryce podpisany dr. S tarzy igU .
Ku czci o iicerów  i żołn ierzy  S p. jim- 

nów. Dzienniki w arszaw sk ie  donoszą, że 
iutro w cerkw i p raw osław nej na P od- 
>yalu biskup p raw osław ny  D yoniży od- 
prawii nabożeństw o  żałobne zai ofice­
rów  i żołn ierzy  8 p. uf. imienia księcia 
Józefa Poniatow skiego  poległych w 
Krakowie.

Zllkwidowąnie stra jku  kolejowego  
.Meldunki, k tó re  nadchodzą zc w szy st­
kich okręgów  dyrekcji kolejow ych, do­
noszą o zupefnem zlikw idow aniu s tra j­
ku kcle-jowero na całym  obszarze 
Rzeczypospolitej.

Nowe zas tęp s tw a  *P. K. K. P . P . K. 
K. P . podaje do w iadom ości, że w skutek 
nuow ażuienla zc s tro n y  M inisterstw a 
skarbu  u tw orzone zosta ły  dalsze niżej 
wym ienione zastęp stw a  P. K. K. P.. k tó ­
re rozpoczynają  sw e  czen n rśc i z dniem
15. bm., m ianow icie: W B uęzaczu —. 
koresponduje ze S tan isław ow em  za po- 
śrcdu icty  em {inny pow iatow a Kasa 
oszczędności, C ieszyn — koresponduje 
z Blelskieth na Ś ląsku za pośrednielw cm  
oddziału Pclskiogo B anku K rajow ego w 
vVars/'av. ie, R yuin — koresponduje i  

ijjioękiein za pośrednictw em  Banku 
w spóldzirlczego  i w spółdzielni z nico- 
m  aniczoną odnow lethilałnościa,

O napraw ę skarbu. W  P r tz y i f l*
R*dy M inistrów  odbyła się konfereflcjjj 
pod przewrAiniotwchi P rem jeta . WaW* 
\J niei udział pp. K orfanty. Kucharski 
Yoang. O m aw iano dotychczasow e 
ki p racy  i plan działania n:> przyszło*®* 

H onorow e d o k to ra ty  n rzyzna t u(l1'  
.e rs y te t w N a n cy  tarnurceutom  P0** 

skim- B ronisław ow i KoskowsktC^JJ 
profcsori.iW! r-.rnj^cji w uniwers*'teC* 
w arsz. i K az!m jc® )w i W codzie, łiistO” 
r;. kowi farm acji.

P rzeniesienie. Pr- z os sądu an.lacY' 
nogo we Lw ow ie prze i<:-st s-wrs/.ct- 
oficjała kancelary jnego  i.eona P a r-z ty f ' 
s k ie g o  w Nowem na jego proso**
w tym  samvrn ch arak te rze  :.:nżl:owVin 
do T arnopola

U roczysta  Akademia ku czci źnWjjl 
sza p o lsk ie g o  p. t. ,.Yv c c z ó r  ć>*istl'* 
bę d z ie  sic  we ś r o d ę  djna !4. lnu. o * 
G w  w ie lk ie '  sali r a tu sz o w e j .  1

Polskie T ow arz . P 'iitechniczne. "f 
ś rod ę  14. bm. o g o d z .  (sl5  ",-»-:cz. 0“' 
będzie się w sali Pol .  T o w .  PolircetinK 
u e g o  ul. Z im o r o w ic z a  I. 0 p o g a d a n k a ”  
lem at „ P o ls k i  B ank L m is c in y " .
(Jankę zągaji inż. Józef Jaśkoisk.:. tiośc* 
mile w idziani . t

R ozpraw a o oszczerstw o, popełni1 P 
drukiem, odbyła sie w czoraj przed 
dam prż.vsi?głycli. O skJr.iał pits. Fi i P0*,1. 
Śliwiński redakcje ..Słow a P i ń s k i e j  
na k tórego  szAltafcJi ukazała sie 
;:v.-t:!iu czasie inform acja, żc ..najw y” 
'nie.isza w Państy-ie osobistość '' 
n iagała rrm do o-z.ukarda skarb ił Ral1 
stw a. Na rozpraw ie red. Mcjblum 1 
parł się w szelkiego w spółdziałania 
um ieszczeniu iulyrymlaowaiicgo art> 
lu. R edaktor odoowichi-Jalny Fabiań** 
polegał na z.mieniu do imormato*** 
tw ie rd ień  przez u ego r-vH.nń,ych & 
pod trz j’nuij'e i \v v ^ ż a  ż : . i . . żc n ^ T u 1 
1 y r c z j L m > j\:‘iIa się na szpadl*1̂  
„S łow a". Na tom snrnw ę skoiiczWi ' 
czy  jednak w alka z p'-.;n.:iwnikiom P*” . 
tycznym  przy  pom ocy oszczerstw  I® 
dcpuszcznlna. niechaj sobie w duszy <** 
Pf>wie:mą oskarżeni. '  ■

(jp.) Zw iązek pracowIUSĄw 
nych, n tezo-lcw olony zc sposobu, 
jaki prezydium  przeprowadziło- 
ćję osta tn iego  stra jku  prac. gmin.. zW lJ 
cił sie dziś z żądaniem : 1) zapłaty  *  
dni stra jkow e. 2) przyjęcie do pracy®* 
suniętych z Rzeźni robotników , 3) P®* 
stawienia- sp raw y  funduszu e m e r y t# ^  
go na najbliż.szcm posiedzeniu R®L 
miejs-kidh oraz ' usfM.enin r e f e r e n ta - - ^  
sp-rr.w ct-rs-malnycli. Na w ypadek  
U względnienia tych  żndań. o trz j””" 
Z',viązek iipoważn-enic do p r o h f a t^ H  
nia ogólnego strajku.

O dczy t pref. I.ułnsław skioeo. 
środę dnia 14. listopada o 6-tej P- 
nrof. W incenty  Lnt.-.sT.ąv, ski w y g ło s i^  
K asynie ofiecrs.k.icm vs'vkład pubHc2® 
bezp ła tny  „O wojsku narociowcm “.

F,łrnż M ogił Polskich B ohater^*
p rzy  pom ocy fundus/ńw . na ten cel ze* 
b ranych , s taw ia  na P c rsenków ce  P0”!* 
luk z w yry tern i nazw iskam i po leg łJfj 
tam że obrońców  I.w ow a w w alkach °° 
1. listopada 19L8 do 20. kw ietn ia  !9l^  r* 
W  celu ew entualnego  sprostovzania 
kazów  poleglyeli up rasza  się rodżij" 
tycliże. icli p rzy jació ł i znajom ych, 
pod adresem  sek re ta rk i Tow arzyst^®  
d I 'ldw jlli B iaioskflrskiei. ui. Gal**'1 

0 w e Lu : ■ podał, Inuę, 
sko. da tę  nrodzenia , d a to  i-?niejsce *1®' 
nu i pochow aiLa o raz  sza rże  połefftt*? 
w reszcie c.-.kladuy sw ój ad res . Ńaz”Tj 
ska poległych, njezgłoszone najpóź”1 
do 25. L istopada br. i nieobjęte wy*?* 
:em S tra ż y  Mogił P . B. — nic W® 
w y ry te  na ponmiku.

W  sp raw ie  obd iodu  5-tcj rocł®*®^ 
pow stania P ań stw a  Polskiego i 
bodzenia L w ow a i M ałopolski 
niej. Dnia 7. b. m. o d b ito  się posjfiP^  
nie sekcji obchodow ej Komitetu. 
lono przedew szystk ien i zw ró ó ć  sie _  ̂
pomocą p ra sy  do w szystk ich  Z rzpsZ*j 
polskich społecznych i narodow ych 
prow incji z  w ezw aniem  do  bezwfoCjJ  
nogo tw orzen ia  tam że podobny*? 
w spólnych kom itetów  o b y w a tę ls j^  
dla pow yższej sp raw y . Jedyn ie  ta 
gą uniknie sie rozbieżności w potfZ® 
nycli dia sp raw y  poczynaniach i 
wni sam e uroczystości godne 
w adzenie. Dla nfatw tenia p rac  Pr ^  
fow aw czych poda Kom itet lw ow ski 
ii i.ibliższych dnlacn ta  sam ą droS® 
ielu p rogram ow y. U roczystośc i1 've Jśro- 
wic odbyw ać sie będą  w  dniu 71  ■ ^  
nada br. w okolicy L w ow a, Posicek® , 
sekcji cliciiodów  dzi lnicowycli ‘̂ 7  o 
dzic się v 'e  środę, dnia 14. listoP*®® 
godz. 6 (ul. F re d ry  1. 3 , 1. p).

Święto 91. Bat. f a i i t a m p .
Lwów, 13 lis.opada



„GAZETA LWOWSKA” z <faa 14. listopada i9ż3. \

Z  f c e  ! r £ / - . ;  f ) V G V S F S ^ 3 c h .
P rzedstaw ien ia  we w szystk ich  te a ­

trach miejskich a  --coc; ynają  sic o gudz. 
1 wieczór*!;:,

R epertuar Tcaiti! W ielkiego:
Środa, i-i. iirtr.jjsd.i o sod/.. 7. „Nie­

w ierna".

^eDo»»iiar T eatru  M ałego:
Środa. 1-5. listopada o so d /. 7. „P o­

kojów ka sziikjSJuiiejsea

Repertuar T c s : r u  N a w c i c i :
orc-aa. kh ii o iia ja  ci godz. 7. „M i­

łość c y g a ń s k a " .
Lcosilii i lic ; i ryk F arw ińscy . znako- 

®>ici, nudyści, zosi.di zaangażow ali: na
*tałc do naszyci) -atrćw . K ej;:,ser B ar- 
'vińs#ri«orz.’, s :ą j; i  iuz. d» prttcy  nad „No­
tą  'listopadow a ' W :,«ś:aaiiskieso.

W y s i c p  Liiisr.y  Z*a io rsk ie j .  U r o cz a  
1 baicizo  utaiu .ridwana a r fy s tk a .  który 

*3k podb iła  naszą  p u b l i c zn o ść  sw a  
Z d o l n a  gra i piękftym g ło se m ,  w y s tą p :  
f 3z j e s z c z e  w  ś r A S ;  w  na jlep sze j  sw e j  
roii -w „ T o s c o " .  lMictv a b tm a m c n ło w e  
*a w a ż n e  po to p rz ed s ta w ien ie .

..V ;t.lk:r.;»“ . Arce'Jzi-.-lo W agnera . do 
k tórego W ystawienia tea tr nasz od dłuż­
n e  i j  ■:•■ a o r.-:v soi!, w y wal sit? pod bar 
ozo surrCcrmcin k iw ow jiic tw eni św ict- 
15a. • .■ a Lewickiego,
"'chodzi w ideżacym  tygodniu na rc- 
*>-■' i„,ir i e^K i; Wieii;iejro. P o tężn y  u- 
Lvor otrzy ;na natnrair.io stosow ne ra-

'2 p t ó ć t e i a  ! bi> na.dloiBtj
i p z e t js łS B s Ł

P rzec iw k o  znlssier.tsi Akadem,ii han- 
dlośt ci tve Lwowie. — Nowe staw ki 
®*ynszó\v zagrażają  kunicctw u u trą . 
^  rów now  agi finansowej. —  O tprzy 
l^róeenie U rzędu w ęglow ego. — 
^wiiuęcjg IiistyUuii Technologicz­

nego.
Lwów, 13. listopada, 

(jp) W czorajsze posiedzenie Izby 
handlowej i p rzem ysłow ej zagaił pre 

B aczew ski, lioczem oddał prze* 
^odnictw o o b iad  w  rece w icepr. p. 
Toma.

P rzed  przystąp ien iem  do porząd­
ku dziennego r. Boł. Lewicki posta ­

w i ł  w niosek, ab y  Izba zap ro testow a- 
j* przeciw ko projektow anem u przez 
,*t2ąd zniesieniu Akadem ji handlow ej 

Lwowie i zam ienieniu jej na 
*2koiV niższego t5Tpii. W niosek jed­
nogłośnie uchw alono.

Po przedstaw ieniu p rzez posła  K. 
Eisensteina n iebezpieczeństw a z a ­
k aża jąceg o  kupiectw u z powodu 
Proponowanej p rzez sejm ow ą kom i­
kę praw niczą staw ki czynszow ej, u- 
■ w alono  po dłuższej dysku sji,p rzy . 
Phazjj w yjazdu do W arszaw y  dele- 
Sacji lokatorskiej ponow ić p rzed ło ­
żenie Rządow i uchw ał przez Izbę w 
*ei spraw ie sw ego czasu  pow ziętych. 
‘To iest podniesienie staw ki najw y- 
ż?j do 15 proc. i rozłożenie w yrów  
r,an>a czynszów  do r. 1928).

Z kolei z łożył spraw ozdanie a 
CżYiiności B iura Izby dy r. dr. T ra- 
^iński:

Z łUijważtrcjsOTcb spraw  zasłu ­
gują na w yróżnienie następujące, 
^chw alone r.a ostatn iem  posiedzeni;, 
P 'enarnem  w nioski nagłe zostały 
P ła tw io n c . jak następu je: Cdniesio 

się do M im stcrstw a przem ysłu  t 
lifid iu  w  spraw ie obiegających po- 
®osek o przeniesieniu D yrekcji P a r  
Jtw ow ycb Zakładów  naftow ych z-.. 
■■"'owa do W arszaw y . W  przedmlo- 

c’e zm iany ustaw y  o K asach cho- 
B'ch, w szczęto  dochodzenia celem 
2ebrar.ia m ateriałów . Spraw a ta  zna? 
^uje sic obecnie w stadjum  prz3 go- 
W a w c z em .

Do O ddziału Lw ow sk. PKKP. oci- 
l^ s io n o  się z prośbą  o rozszerzenie 
"Czby członków  Kom itetu dyskonto- 

Naczelna D yrekcja  PKK.P. w 
k jp z a w ie  uw zględniła życzenie 

rozszerzanie Kollegjum cenzo­

rów  Oddziału L w ow skiego do łkr.by 
15 cztonków . Nominację otrzym ał! 
PP. W . Chajes, B. Lewicki. J. Litwi­
nowie:/, J. Sudhoff i M. W inkler, a 
jedno miejsce beuzie jeszcze obsa­
dzone reprezen tan tem  sfer przemy* 
,’owych.

W  spraw ie k redy tów  rządow ych 
dia p rzem ysłu  odniesiono się do Mi­
n isterstw a skarbu  i do M inisterstw a 
p rzem ysłu  i handlu z p rośbą  o zw o­
łanie konferencji dla zastanow ienia 
się nad sposobam i złagodzenia d ro ­
żyzny  k redy tu  i uprzystępnien ia  k ra  
dytu rządow ego szerszym  sferom  
przem ysłow ym .

Zw rócono się do Min. skarbu  ce­
lem w ydania  zarządzeń  analogicz­
nych do W arszaw y , um ożliw iają­
cych kupno walut względnie dewiz 
celem pokrycia zagranicznych fak­
tur.

Interw eniow ano w  D yr. lw ow skie 
go oddziału PKKP. w sprawie ogra­
niczenia reeskontu weksli.

W  odpow iedzi na' m em oriał Izby 
w  spraw ie o obow iązku ujawniania 
cen, sporządzania  fak tu r i p rzed sta ­
w iania ich na żądania  w ładzy , Mini­
ster stw o sp raw  w ew n. oznajm iło, że 
w ydało  okólnik do w szystk ich  W o ­
jew odów  o s p o ^ b a c h  i formie spo­
rządzania  i w yw ieszan ia  cenników  * 
ujaw niania cen. W okólniku tym  z a ­
znaczono, że cenników  sporządzo­
nych indyw idualnie lub p rzez z rze ­
szenia kupieckie, w ładze  adm inistra­
cyjne nie aprobują, gdyż obow iązu­
jące u staw y  nie zaw iera ją  tip raw - 
nień w  tym  kierunku. N atom iast w la  
dzę w inny  pociągać d o  odipowiediział- 
ności sądow ej handlującego, jeśli u- 
s ta lą  fałd pobierania cen nadm ier­
nych. Kwestji, czy  za  podstaw ę ce­
ny  sprzedażnej na leży  b ra ć  koszta  
w łasne z doliczeniem  uczciw ego zys 
ku czy też  wolno kupcow i kalkulo­
w ać w edług  cen t. zw . targow ych 
w  chwili sp rzedaży  tow arów , Mini­
sterstw o  w  okólniku nie poruszyło , 
ażeby  nie w k raczać  w  zak res za 
strzeżo n y  sądom .

Ł ącznie ze spraw ozdaniem  dyr. 
T en n era  z zak resu  sp raw  handlo­
w ych, kom unikacyjnych i celnyctr, 
rozw inęła  się dyskusja  w  spraw ie 
w ęglow ej. D yr. Frenkeł postaw ił 
w.niosekl uzupełniony p rzaz inż. 
W ekslera , aby Izba handlow a po­
czyniła  kroki u  R ządu, celem  u tw o­
rzenia organu  państw ow ego, k tó ry ­
by p rzep row adzał kontro lę cen w ę- 
gia. W niosek  ten uchw alono.

D yr. Tenner zdaw ał w  dalszym  
:iągu sp raw ę z udziału sw ego w  o- 
bradach R ady  kolejow ej, k tó ra  za j­
m ow ała się -przew ażnie sp raw ą ta ­
ryfową. Ze w zględu na 14 ty sięcy  
m iliardów  deficytu  za  o statn i k w ar­
tał w  budżecie kolejow ym , m usiano 
sic zgodzić na podniesienie ta ry f  o 
: 00 proc. od grudnia.

Następnie z ło ży ł sprawozdanie z 
czynności bhira Izby w  zakresie 
.pra\Y podatkowo-skarbowych kon- 
ąlent dr. L. Mund.

W edle sprawozdania tego wnlo- 
sła Izba w  okresie sprawozdawczym  
liczne m em oriały do Ministerstwa 
skarbu w  sprawach podatku docho­
dowego, przem ysłow ego oraz ma­
jątkowego. W  szczególności zapro­
testow ała ona przeciw lustracjom  
przedsiębiorstw zarobkowych prze* 
młodych funkcjonariuszy skarbo­
wych bez asystencji czynnika oby­
watelskiego. Na przedstawienie Izby 
handlowej zarządziło Ministerstwo 
skarbu  alfr płatnicy będący w łaści­
cielami kent yv P . K. O. mogli w p ła ­
cać należności podatkowe przez

przekazanie (prze Ew) zc swoich 
kont w P. K. O. r:j konta odnośnych 
kas skarbow ych odpowiednich k.woi 
przy  pom ocy swoich czeków.

Zatw ierdzono refe ra t dr. W ach- 
tla w spraw ie p ro jek tu  u staw y  o 
dniach św iątecznych oraz o inspek­
cji pracy.

W yć ano p rzychylną opinie co dó 
projektu ustaw y  w przedm iocie przy 
znania Polsk. Tow. C zerw onego 
Krzyża w yłącznego  praw a sprzeda­
ży , p rzyw ozu i w yw ozu  k a r t do gry.

N akoniec zgodnie z w nioskiem  ret. 
Stesłnw icza w yrażono  zgodę ns 
zwiniecie In sty tu tu  Technologiczne- 
go jako odrębnej instytucji. C zynno­
ści tej instytucji obejm ie Izba hatidl. 
i p rzem ysłow a.

~EK0 Ń 031ISTA
CZAS ZEBRAŃ GIEŁDOWYCH: 
Zebrania Giełdy pieniężnej;

a) dia akcji:
w poniedziałki, wtorki, czwart- 
kl 1 piątki; 

przedeiełda od godz. 12.30— 13.13; 
giełda główna od godz. 13.15 —14;

b) dla walut 1 der/Iz: 
codziennie z wyjątkiem sobót,

niedziel i św iąt od godz, 13.13 
- do 14.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Zebrania Giełdy zbożowe! codzien­

nie z wyjątkiem sobót, niedziel I świąt 
od godz. 10 'A do godz. 12, w sali pr*y 
ul. Rejtana i. 6. 1. p.

Termin subskrypcji następujących 
akcji upływa:

15. tistooada br.
„M kuliczyn" zakt. dla przem, drezw . 
nego S. A. Lwów.

16. listopada br,:
- „GazoIi«a“ S. A. w e Lwowie.

19. listopada br.:
Pol. Tow. Budowiane S. A. w e Lw* 

wie.
5. grudnia br.:

„Hydropol" S. A.

T r a n s a k c j e  n a  g i e ł ­

d z i e  l w o w s k i e j .

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
L w ów , 13. lisropada 

Po wczorajszsj haussie lcursa ak­
cji obniżyły się.

Obroty tak w kołowanych, jak i 
nSkotowanych b. duże. Zaintereso­
wanie znaczne. Tendencja chwiejno- 
zniżkowa. Usposobienie b. ożywione.

TRANSAKCJE W AKCJACH,
H ipoteczny 490, 485, 500, 480, 492, 

495, 500 (450). P ok red . .38, 39, 39\  
40. 43, 45. P rzem ysłow y  390, 420, 388, 
383, 380, 382, 400, 395, ' 383, 385. 384,
400. Z. B. K: 95, 93, 94, 96, 98. N afta 
20!;, 205, 210. 212, 205. P . T . B. 83, 82, 
S0, 83, 81. R ak szaw a 3500, 3550, 3525. 
S iersza  el. 140, 150. T espy  3100, 3?'K). 
3250, 3225, 313U, 3200, 3250, 3275, 3300, 
3260. Z ielem ew ski 8000. B ro w ary  8800. 
o775 (8700). C hodorów  3300, 3400, 3425. 
3375, 3410, 3275, 3410, 3420, 3415. 3300, 
3420. C egielski 540, 550, 580, 570. G a­
lo n  85, 75, 80, 85, 75. 86, 90. Ćmielów 
650, 640, 635, 630. h tem ojow ski 290,
295. O ikos 3300, 3250. 3275 ' 3000, 3150). 
P a ro w o zy  260, 265. 255, 270 P eze t 75.

TRANSAKCJE W AKCJACH NifcKO- 
TOWANYCH

ceny w tysiącach:
Jaw orzno  (—), 16)4, 16200. 16300

16100, drobne 16>L 16400, G asy  19, 18)4 
18200, 18400, 18)4, 18600. 18700. 18750. 
18800. A rm a 21o, A zot 200, 210, 195, 190. 
Chybie 7000, 6700, 65oo, 64<x>, drobne 
b500, 6400, C zechow ice 450, 420, 41o, 
E lektr. n. S. 33, 32, 31, 30, G azociągi 
300, 320. 310, .325. 315, Len 400, 430 440, 
435 440, 436, 440, L okom otyw y 250.
N rtrat 135, 130 Schón 40.OU0. 42,000.
45.000, 46.ooo, W ęgłówki 18, 18)4, 19. 
19K. 19 trz y  czw arte . S ta r 250, .Akumu­
la to r 280, B ruggcr 625. 640. (580, 550). 
D rożdże 900. F c re s ta  370, 350, 350, Le- 
sienice 725, 730. 7725, M achlejd 250, O l­
kusz 330. 335. .340. 350. R adziw iłł 625. 
080. 700 690, R olindnstria 105, S zk ło  w 
Kr. 310, 320.

G i e ł d a  z l o  o w a .
Lwów. 13. listopada. 

Zastój w transakcjach  giełdow ych, 
trw a  w d a ls z e :  ciągu. M ąka poszuki­
wana. Poza jńoldą liczne transakcje w  
ziemniakacli. T endencja u trzym ana — . 
.i.sjKisobieiiic siąbe.

G  i C  l d i / p o  i  a  1  i c o i c s k i e

W a r s z a w a ,  13. lis to p a d a .
G otów ka: D olary Stan. Zjedn. 1785—1 

1803— 1767, dolary  kanadyjskie H00.
Franki belgijskie 85.500—86.300—84.705, 
firanki złote 345.700.

Czeki; Holitnćja 675, Londyn 7,850— 
7.S80 — 9,72(1, N owy Jork 1790 —•
1803. P a ry ż  99.850- -98.200 -99.200 — 
97.200 S zw ajcaria  314.500—315.500—
316.500—310.500. W iedeń 25.25. 24.75,
Pi aga 51.75*5, W łochy  78.400, Dony zło­
te 290-275— 290. 8% pożyczka 1900—
1850— 1925, M iljonówka 48—43—44 tys-

AKCJE WARSZAWSKIE.
W arszawa, 13. fotopada.

N otow ania końcow e. Bk dysk. war.
3 ni., 3.10!). 13k. handlow y 2,600, 2525. 
Bk. dla lmndl. i przem . 1,400. Bk. kre­
dytow y 625. Bk. p rzem ysł. L w ów  440. 
Tow. spótdz. w W arszaw ie  1,400. Bk. 
zachodni 5,600. Bk. Ziemski kredyt. 
L w ów  100. Bk. Z.i. Ziem poi. w W ar­
szaw ie S0G. Bk. Zw. Sp. Zarobk. Pozn. 
3300. Bk. Zw iązków  ziem ian 150. C e­
ra ta  185. Eksp. soli p o ta s« 4 y c h  3,500. 
K ijewski i Scholze 2 mil. Fr. Puls 270. 
Spies i syn 657. S tr jm . 11,50:. Wiidt 
,320. C ukrow nie C liodorow . 3,70tr, 
C zersk . l.sCu. C zcstocioe 1.875. IV. i V. 
cm. 22 mili., G osław ice 1,450. Micha­
łow 1,21(0. W arsz. tow. F. cukru  .';,.?50. 
Firlej 270. L a /y  130. P r /e w n . prz. i 
liandl. 200. W arsz. tow . kop. w ęgla 
5,250. Cegielski w  Pozn. 510. Lilpop 
Rau i Loew. 025. M odrzejow skie z a ­
k łady  S.700. N orblin Br. Buch 950. O rt- 
w ein i K arasiński 250. O strow iec  zakł. 
11 mil., 10.,500. P a ro w o zy  285. Pocisk  
.>60. k o h n  i Zieliński 565. K. Rudzki i 
Ska 1-4 1,500, 1,400, 1,600. Staracho­
wice 1-5 em. 2,700. Ttzebinia 250. U- 
aion 5,500. L. Zieleniew ski 8,500. Ży-. 
rarerów 225 mili. Beipo! 50. Ł. J. B or/  
kow ski 375. Br. .Tablkowscy 92.50#, 
Skory i garbniki 125. S yndykat rolni­
czy 1,300. Żegluga 175. Zachód, tow. 
180. Ćmielów 660. E lek tryczność  1,900. 
Pol. tow . e lek tryczne 170. Habe“bu*ch
4 milj. Kabel 400. F ab ry k a  P ap ier. Klu­
cze 600. Pol. przem . Kork. 125. P o lska  
nafta 205. P rzem . n a ito w y  600. B r. No-

^ bel 750.

fT^Monem od nas^^go korespondentaj 
(M.) Poza giełdą p łacono dolara

am er. 1860 tys.
(M.) W Gdańskn m arkę polską p ła ­

cono 3.391 do 3.409 guldenów  za miljon. 
P rzek az  na W arszaw ę  3.342 do 3.358.

W  Berlinie m arka polska w w yp ła­
tach na K atow ice 3.610 ty s . P rzek az  ua 
K atow ice 3.850 ty s . do 3.950 tys.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
K raków , 13. Ustoippłia.

Bank przem . 400, 1■ B. K. 120, P, 
B. K. 40, Tolian 260—285, Irnipex‘ 
8200, F arm a 250, Że-głu?a 50, Z id e -  
new ski 7800 Cegielski 575, P aro w o -' 
z y  230—240, T rzebinia ?360, S iersza 
K órn. 5100, T PO . 2000—1950, Nafta 
215, Pokucie -300, S tru g  500, C h o d o - 
-cnv 3500, '<.::iie!ó\y 550, S iersza el. 
180.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT-.) N otow ania wstępne 

z dnia .3 . bm .: Berlin . H nlaiidja — 
No\vyf Tork 569. Londyn 24,90, P aryż  
51,55, M edjolan 24,70, P rag a  io.40. Bu­
dapeszt 0.03, B u k .T fz t  2.80, Belgrad  
6,32, Sofja —, W arszaw a —, W iedeń 
79ri«.

OBROTY PRYWATNE.
D ziś tendencja niezmieniona, ceny  

w  ramach w czorajszych. O brót bardzo 
slaby.

D olary  am er. 1780 -1800.000, dolary^ 
kanad. 1670--1,680.000, kor. czeskie 
? 7.000—58.000. fr. franc. 104— 1OE.00O,, 
fr. szw ajc . 314—3180.000, funty  stteri.
S.OOO.OOO—8,300.000.

Złote: 20 kor. 7.800-8,000.000, 20 fr. 
7. lou—7,800.000, 10* rub. 10.100.09o- 
10.30#.000.

Srebro: kor. anstr. 145— !̂4sJ)fti1 V
kor 740 -7,800.000, floreny 370- -Ś199 <**L 

1 rublK 59C 600.000.



„GAZETA LWOWSKA” z dnia 14. listopada 1923.

Urzędowa Ceduła
W t o r e k ,  1 3 . l i ^ t o p s d a  S 9 2 3 .

Lwowskiej
W a l u t a  m a r k o n a .

Hi u ECiarsa e f e k t ó w .
K ategorje:

I. Papiery państwowe.
it je Państw ow a p o i.  . . 
P rem . z  r. 1920 . . . .  
8cj0 Pcż. z ło ta  z r. 1923

II. Listy zastawne.
(bez kuponu bici.) 

ł ' , '2%  Banku hip gal . 
4"/„ Banku hip. gal. . • 
4'/2°/« Bk. kred. ziem . gal. 
**/3°/o Banku M ałopoisk. 
4 '/2%  Banku hip zemel 
4 ‘/20/o Polsk i. k. kraj. . 
<•/(, Boisk. Banku kraj . 
4'j2°/o To w. kred. gaiic.

z i e m s k i e .....................
4%  Tow. kred. gal. ziem.

Uf. Obligl.
(bez kuponu bież.) 

Kom Pol. Bk kraj.
4c o Kom. Po!. Bk. kraj. 
4o,'o Kol. lok. P o l. Bk kr. 
4«/o Poż. kr. gal. z r. 1893 
4c/o Poż. kr gal. z r. 1904 
i c/o Poż ki. gal. z r. 1905 
4c/« Poż. kr. gal. z roku 

1908 (szkolna) . . . .  
4, /2<7‘i Poż fcr gal. z r. 1813 
4'/*°/# Poż. kr. gai. z  r. 1911

IV. Akcje, 
a), Bankowa*

Akc. Zw iązk.......................
Akc. Hipoteczny . . . . 
Handlowy w Poznaniu .

\ M a l o p o l s k i ......................
Pow szechny  kredytow y
P rz e m y s ło w y ..................
Rolniczy S. A.....................
Ziemski kredytow y . . .
Z em e ln y ..............................
IZ w. bp Zar. w P o s ta n iu

W art.
nom.

O statnia
dywid. Płacą:

1000
10000

i 10 z łp

280
280

1000
280
280
280

1000
280
280

1000

1921
70
42

300
56
42
42

250
56
56

1922
110:
120
600
140
140
130

84
84

600

25J0O 
13 06 000

108—  
100 —
102—
104-50
99—

109—
100—

102 —

101—
9 7 -
92—
92--
92—
92--

92 — 
125-— 
200 —

30090 
475000 
600000 
6 0000< 

37000 
375000 

7500O 
92000 

3000 
3100000

Ż ądają T ransakcje Uwagi

110—  
102—  
104 — 
106-50 
101 —  

111- —  

102—

109- — 
104—

103—
99—
94—
94—
94—
84—

94— 
130—  
210" —

505000

46000
425900

100000

480—500000

3 8 - 4 5  00 
380 —420 jOO

93 - 93360

450300 uf.

Kategorje- Wart.
nom.

Dywid.
182211921

b) Przemysłowe:
A prohem ia fabr. szŁnaw.
B ru.ia  Biskupscy . . . . 
B row ary lw ow skie . . - 
C hodorów  tabr. cukru .
C e g ie l s k i ........................ c
Ćmielów fabr. porcelany 
(ja! o ta fabryka obuwia . 
Galicja Ralinerja nafty . 
G órka fabryka cem entu 
Karpalit zakłady iitogr. . 
Krakus f. w ódek Kraków 
Nie.mojcwski labr. pap. 
OiŁosZakł. przem  -d rzew  
Parow ozy S.A. bud. m asz 
Pezet Pow . Zakl. bud. . 
„Płóino* w P oznaniu  . 
Pocisk zakłady amunicji 
Polska Nafta przem . w iert 
Polskie Tow. B udow lany 
po tęga  T ow . huty żel. . 
R akszaw a fabr. sukna . 
„Rolin Z ieliński” Z. m ech. 
S iersza zakl. elektr. . . 
Siersza góra. zakłady . 
Spotka Akc. W ydawn. . 
T epege góru. zakiady . 
T esp  tow. ekspl. soli . 
Ursus fabryka motorów
Wild i S k a ......................
Z ieleniewski fabr. m asz.

c) Handlowo;
Polaki Glob . . . .
P o lb a l ..........................
T o h a n ..........................
P o ls o t ..........................
W a w e l .....................
Żegluga Polska . .

500
1000
500

1000

1000
140
140
140
140
2S0

1000
1000
500
500

1000
350
500
500

10000
140

200
140
280
700

1000
500
500

1000

600
1000
140

1000
500
140

500
21

200
22

800
119
280|
168
90

300
60

200

14
100
225

1500
100

21
450

350
150
180
150
170

P łacą: Żądają Transakcje Uwagi

140

1000
140

140
200

400

750:
170
350
400

280

40

56
7C0
350
250
500

1070

120000
180000 

8750000 
325U000 
535000 
625000 

72000 
2200000 
7750000 
258000 
220000 
288000 

3225000 
252000 

74000 
600000 
370000 
19800*3 
76000 
17000 

3475000 
400SOO 
138000 

4850000 
38000 

2900000 
3075000 

280000 
-240000 

7950000

100
160

70
260
100

20

250
210
600

50

8823000 
3450000 
58.000 
65 -000 

92000

262000

298000
33*5000

272000
76000

215000
88000

3575000

152000

3325000

8050000

7000
30000

145000
25000

2500
28000

8775 8800000 
3275-34‘..000 

5 4 0 -5 8 0 -0 0  
630 6500* ;0 

76 —9 jl 00

260000

290—2950n0 
3250-3-00000 

255— 270000 
75000

200— 212000 
89—85..00

3500-3650900

140—150000

3100-3300000 

SOOOO.o

876000 tA

3OOO-315O0W

V . W a ł n ł t y  i  K łfl<w !zY<

b i l e t y  i i U k . H . f  u r k i ,  p r z a k u i ;  i  w p ła ty

piaca żądaia tr a n sa k c e płaca żądają | transakcje
e

»

Kategorje:

tm lary am erykańsk ie  i
D olary  am erykańskie (drobne) 
Dolary kanadyjskie .
D ynary  . . . >  ̂ « <
Fun ty  szterling! .  » >
F ran k i belgijskie . t  *
Franki francuskie • . •
F lo reny  holenderskie * •
Franki szw ajcarsk ie  .  ,
K orony austriack ie  . <
K orony czesko-słow ackle  .
K orony duńskie •
K orony norw esk ie  » • «
K orony szw edzkie • « «
K orony w ęgierskie . .  •
Lei rnm uńskie . • « •
L iry  w łosk ie" . .  * • «
M arki niemieckie

Uwagi 
 1

Ceny rozumieją się w markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożyw czego,

miejsce stac ja  załadow ania.__________

P s z e n i c a  krajowa ex 1923  r.
ZYTO małopolskie ez  1923 r.
JYTO małopolskie 67/68 ez  1923 f*

JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany przeuy-
s ł o w y ...................................... » . ,

JECZM1EN małopolski e z  192® 
lOWIES małopolski ez  1923 r.
GWSES: małopolski ex 1922 /. -
KUKURUDZA: rumuńska stacja Snlatyn 
ZIEMNIAKI Jadalne . . . .

FASOLA: biała ,  ,
FASOLA: kciorown ,
GROCH: polny • .
GROCH: Victorla .  .
GROCH: S  Vlctorla . .

gOBIK: . , • • •
'YKA: • . . m .  « ■

MIESZANKA: pastewna w ziarnin •
L U B I N : .....................................
%RECZKAi . . .

Sekretariat Giełdij.

Ceny
, Uwaga

od do

3603000 3800000 +)
2700900 2803900

— —

2500000 2700000 *>
2300000 2100000 *)
1909000 2000000 *)

—

— —

— ----

— —

— -----

— —
— —

— —

— —
— —

— ---- +j Ceny szacun­
— — kowe bwi tran*

Ceny rozumieją sie w  markach polskich 
U 10C kg. bez podatku spożyw czego,

  miejsce stacja załadowania. _____

Ceny

Od

70 proc. Loco L w ów  
proc. Loco LwAwi 

50 proc. Loco Lw ów  
40 proc. Loco Lwów. 

proc. Loco L w ów

MAKA: przen.
MĄKA: żytnia 
MAKA: przen.
MAKA: p^zen.
MAKA: żytnia 
OTREB: przen.
OTRĘB: żytni  ..............................
MAKUCHY: lniane i konopne . 
MAKUCHY: rzepakowe 
WORKI: Jałowe wyrobu Stradora.

Częstochowianka 75 kg. za sztukę . 
WORKI: używane, dobre, za sztuko 
KONICZYNA czerw ona krajowa naturalni
SŁOMA p r a s o w a n a ..............................
SfAMO wołyńskie . . .

SIANO słodkie krajowe prasow
LEN * ..............................

KASZA HRECZANNA . .
k a s z a  j ę c z m ie n n a  . «
KAPUSTA KWASZONA . .
1‘tC AK  . . . . . .

Warta

ns

od
Uwaga

Generalny Sekretarz nr. PANETR.



J 3 . U E U  LvYOWiKA'' i  óatk H . fetop itfe 1923. 7

OGŁOSZENIA,
* o z n A i T r .  o i s w i n s Z o z t s y r i .u

i Cg IX d. 1090/23. P  9798/23 F.dykt. S tro  
** Powodowa JA /eia M acielińska w niosła

'P» "KO przeciw  stronic pozw anej Józei
^Staw ski o  d-.na.irczeme 4 korców  ży - 

•* do L. cz. Ca. 5X. ci. 1090/23. Audiencja 
0 ustnej ro zp raw y  została- w yznaczona 

1,1 30. listopada 1925 gotlz. 9 przed ■ i- 
' '  tym  Sadzie biuro Nr. 47 ul. Sądow a 

15 p. Poniew aż m iejsce p o b ytu  strony  
tew anej jest nieznane, ustanaw ia sic 
“■ ad w . Dra. O staszew skiego  we Lwo- 
* ’e. ul. R utow skiego 7. ku ratorem . któ- 
j*  la będzie zanlęrc-w at na jej koszt t 
'"bezpieczeństw o dotąd, dopóki ona sa- 

l’**a się me staw i i nic ustanow i pelno- 
^ e n tk a .
. Sąd okręgow y gyw. O ddział IX,cmii ok ręgow y oyw. Udctz 

Lwów dnia 24. rS id z . 1923. 8349

/
K I R A T U I ^ .

L. cz. L. 2/2!. F dyk t. Za m artio traw - 
2Vuię uznano T ackę Jnrtnoł 2-o Ł csyk 

* JLasowych ad Turze. D oradca ustano- 
Jhono O nufrego H orbow cgo z Laso- 
*>cli ad Turze. 8322

-•v Sąd  pow iatow y. O ddział I. 
Ł opatyn. dnia 8 listopada 1923. ■

7 A  r m  < •BIi S  7 9.

. . T. 163/23/3. W drożenie postępow ania 
uznania za zm arłego. T ekla D aszKie-eWjcz C zajkow ska w niosła  o uznaniu 
Sem iona D aszkiew icza C znjkow - 
za zm arłego i zaw arteg o  z nim 

23 listopada 1897 w  Czajkowic-'" ' '1
? afżeństw a za rozw iązane. Z zeznań 

^oskodaw czyu i popartych  pośw iad- 
j^eUiem Z w ierzchności gminnej w C zaj- 
c°M cach z 4 sierpnia 1923, w yn ika  że 
j*fbion D aszkiew icz C zajkow ski jako 
j»‘hierz arm ji austriack ie j p rzeb y w ał w 

skąd  dostai się do niew oli ro
^ J*kiej. O statn ią  w iadom ość n adesła ł 
jj3 ,r°ku  1913. Od tego  czasu  w szelki 
4*® za nim zaginął, zachodzi domniema 
j  • że nic żyje. Na podstaw ie u staw y  

m arca 191S Nr. 128 Dzpp. w draża  
S  Postępow anie celem  uznania  za  
F ^fłego  Sem iona D aszkiew icza Czaj- 
ł^ sk ie g o  i z aw arteg o  m ałżeństw a za 
jM ą z a n c .  W ydaie  się p rze to  ogólne 
pżWinitic. aby  udzielono S ądow i iub 
jyż to row i P  Rudolfowi Jackow skiem u 

w Sam borze k tó rego  rów noczes­
n e  m ianuje sic obrońcą w ęz ła  m ałżeń 

w iadom ości o po w y ż  w ym ienio- 
Sąd  tu te jszy  na ponow ną prośbę 

^  dniu -5 rnaja 1924 ro zs trzygn ie  o  ilz- 
C 1?111 za zm arłego i o rozw iązan iu  mat 
^ s t w a .  8307

Sąd okręgow y. O ddział V. 
tam b o r, dnia 18 sierpnia 1923.

m r - 51/23/4. W drożenie postępow ania 
^ . e,n uznania za zinaYlcgo. Eufenia W a 
my'v w niosła o uznanie m ęża Sym eona 
,j sków  za zm arłego zaw arteg o  z nim 
r ‘ . 2/2 Igę? w  cerkw i w T arnaw ie  W yż
0 1 m ałżeństw a za rozw iązane. Z zez- 
j fl w nioskodaw czyni przesłuciianego

iadka Uka P cro h an y cza  i pośw iad- 
v C(1>a Z w ierzchności gminy w  T arna- 
§ 'e Niżnej z 15 lutego 1923, w yn ika  żc 
( U ^ o n  W aśków  w yjechał w roku 1903 
z , ^ h e ry k i  i od tego  czasu  w szelki ślad 
AJ nim zaginął, Zachodzi domniemanie 
„ nie żyje. Na podstaw ie  § 24 ust. 2 
t  ' 1 U staw y z 16 lu tego  1883 Nro 20 Dz. 
C ® . w draża  się postępow anie celem  u-
1 an'a  za. zm arłego Sym eona W aśków  
Wj?ąVarteK0 m ałżeństw a za rozw iązane. 
»bv się Przeto  ozólne w ezw anie, 
j, V udzielono Sądow i lub K uratorow i 
Sanu, ^udoiło  wi Jackow skiem u ad w. w 
je uiborze k tó rego  rów nocześnie mianu- 
donie °h rońcą  w ęz ła  m ałżeńskiego wia- 
, mości o po w yż w yrnlentonym . Sąd 
(tj,/ na Ponow ną prośbę  po dniu 1 gru- 
łtha i1924 rozstrzygn ie  o uznaniu za

*r ,ego i rozw iązaniu  m ałżeństw a.
~ okręgow y, Oddział V. 
tam b o r, dnia 21 llpca 1923. 8308

ę T .  44/23/5. W drożenie postępowania 
d j j ' 1 u*nani* za zmarłego. Anna Gore- 
0 ^  '•uiosht o  uznauie męża Stefana 
* niC * °  za 2anar1 e*o 1 zaw artego  
i j l  »  dniu 21 listopada 1997 w gr. 
ląa|, c«rkw| w Kropiwnikach Starych 

za rozwiązane. Z zeznań 
cżtn| TX̂aw czyn' Popartych poświad- 
•fWnST Zwierzchności gminnej w Kro- 
k a j j 11 S*anrm z 22 marca 1923 wyni- 
H ’r ? Stehm Oórecki powołany został 
iy i *914 do armji austriackiej, stu- 

tw ierdzy w Przem yślu i w roku 
tinądlcn tw ierdzy dostał się do 

Od tggo czasu aiad

za nim zaginął, zachodzi domniemanie
że nie żyje. Na podstaw ie ustaw y z 31 
m arca 1918. Nr. 128. Dz. pp. w draża  się 
postępow ąnic celez uznania za zm arłe­
go 'steiana G óreckiego i zaw artego  
przez  niego z Anną G órecka m ałżeństw a 
za rozw iązane. W ydaje  się p rze to  ogoi- 
ne w ezw anie aby udzielono sądowo lun 
ku ra to row i Panu Dr. M arianow i 
serow i k tó rego  rów nocześnie iniar.u.ic 
się obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego, w ia­
domości o pow yż w ym ienionym . Sąd 
tut. na ponow ną prośbę po dr.iu l. c z e r­
wca 1924 rozstrzygn ie  o uznaniu za 
zm arłego i o rozw iązaniu  m ałżeństw a.

Sąd okręgow y. O ddział V.
Sam bor, dnia 3 kw ietn ia  19_3 830
T. 38/23. W drożenie postępow ania 

cćlcm uznania za zm arłego. M arja H a­
man w niosła o  uznanie m ęża Tymka 
H am ana za zm arłego i zaw artego  z 
iiitn w dniu 20 listopada 1913 w cerkw i 
w L astów kacb  m ałżeństw a za  rozw sa- 
-an e  Z zeznań w nioskodaw czyni p rz e ­
słuchania św iadka Anny Rom anem  w. 
oraz pośw iadczenia Z arządu  gm m y La- 
stów ki 24 kw ietn ia  1923 w ynika, ze 
Tyrnko H am an został w roku  1914 p o ­
w alan y  do armji austfjhck icj i dpstac 
się w  ro lai 1916 do niew oli rosyjsk iej, 
skąd  nadesła ł o sta tn ia  w iadom ość w ro ­
ku  1917, od tego  -czasu w szelki ślad za 
nim zaginął, zachodzi domniem anie, ze 
nie żyje. Na podstaw ie u staw y  z  31 
m arca 1918. N. 128. Dzpp. w d raża  się 
postępow anie celem uznania za zm ar­
łego T ym ka H am ana i zaw artego  przez 
n iego z  M arja H am an m ałżeństw a za 
rozw iązane. W ydaje  się p rze to  ojro.nj- 
w ezw anie, ab y  udzielono sądow i lub 

ku ra to row i P an u  R udoliow i Jackow ­
skiem u ad w. w  Sam borze k to rego  ró w ­
nocześnie m ianuje się obrońcą w ęzła 
m ałżeńskiego w iadom ości o pow yz  
w ym ienionym . Sąd  tu t. rui ponow ną 
prośbę po dniu 1 czerw ca  1924 rozstrzy  
gnie o  uznaniu za  zm arłego  i o ro z^ ' a '  
zaniu m ałżeństw a. _ ° d lu

Sąd okręgow y, O ddział V.
Sam bor, dn ia  27 kw ietn ia  1923.
T  240/23. W drożenie postępow ania 

celem  uznania za zm arłego. S tcian  Ka- 
n iuk w niósł o  uznanie W asy la  K am uka 
Jack a  za zinarłc?o . Z zeznań  w m esko- 
daw cy  p opartych  pośw iadczeniem  gmi­
ny w M istkow lcach z 21 pażdzier. 1923 
w ynika, że W asy l Kaniuk Jacka  jako 
żołnierz arm ji ukraińskiej w y ru szy ł na 
w iosnę 1919 r. ze sw oim  oddziałem  na 
w schód i od desto czasu w szelki ślad 
po nim zaginął. Zachodzi dom niem anie, 
żc  nic żyje. N a podstaw ie  § 2 4  1. 3. w- 
c u staw y  z 16 lu tego  1883 Nr. 20 Dz. 
u p. w d raża  się postępow anie celem 
uznania za zm arłego  W asy la  K am uka 
Jacka. W ydaje  się przeto  ogolnc w ez­
w anie, aby  udzielono S ądow i lub k u ra ­
to row i P- M arianow i Szaiiserow i adw o­
ka tow i w  Sam borze w iadom ości o po­
w yż w ym ienionym . Sąd  tu te jszy  na 
ponow ną prośbę  po d i #  1 grudnia 1923 
rozstrzygn ie  o  uznanie za  zm arłego.

S ąd  o k ręgow y  S en a t V.
Sam bor, d .2 2  października 1923. S3U4

T . IV. 207/22/3. P ostępow an ie  celem  
uznania za  zm arłego. K lem ens Katren*-ez 
syn  A ndrzeja 1 K a ta rzy n y  ze S arnow ­
skich  urodzony w  S kw irtnem  l lutego 
1882 slu-żył w 32 p. obrony k ra jow ej ; 
do sta ł się do niew oli w łoskiej, w której 
m iał um rzeć na m alarję w sierpniu 
1918 r . G dy tedy  zachodzi ustaw ow e 
dom niem anie śm ierci, p rze to  w d raża  się 
na  prośbo M arji K atren y cz  w S kw ir- 
tnem  ad G orlice postępow anie celem  u 
znan ia  za zm arłego. W ydaje  się p rzc ti 
cgdine w ezw anie, aby  do sześciu  mie­
sięcy od dnia ogłoszenia niniejszego e- 
dvktu  udzielono sądow i lub kuratorow i 
’ ob rońcy  w ęzła  m ałżeńskiego adw  
D row i R yszardow i Szynaglow l w  J a ­
śle w iadom ości o  povvyż w ym ienionym  
a  tegoż w y ż  w ym ienionego w zy w a  się, 
aby  przed niżej w ym ienionym  Sądem  
stąw il się lub w inny sposób uw iadom u 
o sw em  ty c iu . N a ponow ną prośbę roz­
s trzygn ie  sąd  o uznaniu za m arlego.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Jasio , dnia 10 w rześn ia  1923. 83..U

T. IV. 133/21/5, P ostępow an ie  celem 
uznania za zm arłego. Anna K obęlakow a 
có rka B asyla i A nastazji W ąsko w a 

żona P anteicm ona K obelaka w Krem- 
pny urodzona w Ż ydow skieni \v roku- 
1866 w yw ieziona w  maju 1915 do Rosi. 
m iała w roku 1918 lub 1919 um rzeć w 
S idółce w si gubernji A strachańskiej.
Gdv zachodzi u staw ow e domniemanie 
śm ierci, p rze to  w d raża  się na  p rośbę 
Panteleim ona K obelaka w K rem pny po­
stępow an ie  celem  uznania za zm aria 
zaginionej. W ydaje  sic p rzeto  w.m"C 
w ezw anie, aby do sześciu  mtcsiweT 1 a
AgiNzaAi* ni»icjM 9«a

sądowi wiadomości o  pow yż w ym ie­
nionej. Na ponow ną prośbę ro z s trzy g ­
nie sąd  o uznaniu za zm arłą. 8328 

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Ja tlo  dnia 3 października 1923.
T. IV. 173/22/4. Z arządzenie postę­

pow ania celem  uznania za zm arłego. 
Jan  Śnieżek syn A gaty Śn ieżek  u ro ­
dzony jW lskrzyni w roku 1876 rolnik 
w Komborni, w stąpił z chw ilą mobili­
zacji Jo  służby w Przem yślu , miał brac 
udział w w alkach pod Lublinem a od 
jesieni 1914 słuch o nim zaginął. W obec 
domniemania, żc osoba wymienione 
zm arła og łasza się na wniosek Rozalii 
Śnieżkow ej z Komborni w ezw anie, a- 
żeby do o. m iesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu sądow i udzielono w iadom ości o 
zaginionym . Po upływ ie tego term inu i 
po przeprow adzeniu  dowodów- sad  o- 
rzeknie ostateczn ie  o wniosku.^ 8.27 

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Jasło, dnia 20 w rześn ia  1923.
T. IV. 245/22/5. P ostępow an ie celem 

uznania za m arłego. Jan Fcjkicl syn 
B łażeja i K a ta rzyny  z Pelczarów ' u ro ­
dzony 7 lutego 1880 w K rościenku W yż 
nem służył w  45 p. p. i m iał w  roku 
1917 um rzeć na suchoty  w niewoli ro ­
syjskiej w- szpitalu  m iasta Sam ary . Gdy 
ted y  zachodzi ustaw ow o domniemanie 
śm ierci, p rze to  w draża  się na prośbę 
Józefy Fcjkiel w K rościenku W \ż~  
ncni postępow anie celem uznania za 
zm arłego zaginionego. W ydaje się przc- 
to ogólne w ezw anie, aby  do. sześciu 
miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu  udzielono sądow i w iadom ości o 
pow yż w ym ienionym  a tegoż w yż ">.v- 
mieulonego w zyw a sic. aby  przed niżej 
w ym ienionym  sadem  staw ił się lub w 
inny sposób uw iadom ił o sw em  życiu. 

•N,i ponow ną prośbę rozs trzy g n ie - Sąd 
o uznaniu za zm arłego. 6324

>ąd okręgow y. O ddział IV.
Jasło, dnia 30 sierpn ia  1923.
T. 790/21/4. S tefan Moczulski, uro­

dzony 1S87 w K orczynie jako żołnierz 
ukraiński zmiaH 1919. Celem udow od­
nienia śm ierci w zy w a  s ;ę. by do 3 ni.e- 
isięey od ogłoszenia udzielono w iado­
mości o nim Sądowo lub kuratorow i 
Dr. Karolow i S rokow skiem u adw okato­
wi w'c Lw ow ie.

Sąd  okręgow y cyw .. Oddz. VII.
L w ów  dnia 21. grudnia 1921. 8-350
T. 148/21. S ebastian  D yrda, urodzony 

1876 w B udach Łańcuckich, zam ieszka­
ły w' Pełk in iach jeniec od 1915. me 
tdado wćadcturości. W zyw a się, by do 
pół roku od ogłoszenia Sądow i albo Dr. 
Schw arzow i adw okatow i w P rzem yślu  
kura to row i udzielono w iadom ości o za- 
ginionym.

Sąd okręgow y.
P rzem yśl 7. grudnia 1921. 83ol
T. 375/22. Jan C ukicrda m ąż AnteT 

z P a  w łosiow a, u rodzony  8. sierpnia 
1885 na froncie w łoskim  1916 zaginął. 
Celem uznania go zm arłym  i ro zw iąza­
nia w ęzła  m ałżeńskiego w zyw a się, aby 
do pół roku od ogłoszenia Sądow i albo 
D rowi M ilcowi w Jarosław iu*  udzielono 
w iadomości o zaginionym.

S ad  okręgow y.
P rzem yśl 31. grudnia 1922. 3352
T. 254/23. Iw an Huk po H ryńku z 

S reszczow ic la t 35. żołn ierz  w ojska u- 
raińskiego w r. 1919 ranny , oddany do 

szpitala, nie daje w iadom ości. Celem 
uznania go zm arłym  i rozw iązan ia  m a ł­
żeństw a, w zyw a się, by  do pół roku od 
igłoszenia Sądow i albo A tlasow i adw-o 
a tćw i w Sądow ej W iszni udzielono 

A-iadomuści o zaginionym.
Sąu okręgow y.

P rzem yśl 16. paźlziernfka 1933. 8353
T. 106/23/4. E dykt. Józci Ctsmil syn 

lana i Ew dokji. urodzony 8 stycznia 
lS76 r. w T rościańeu. g r. to t-  rolnik, 
tam że zam ieszkały . żan»ty, brał u4'G«ii 
w w ojnie św iatow e] i w adle zap rzysię­
żonych zeznań św iadków  A ndrija An- 
lrijiszyn i Iw ana S ąw czyna  w czerw cu 
1916 na froncie w łoskim  w jednej z po­
tyczek został ciężko raniony, do swej 
tzęści w ięcej nie w rócił i od tego  cza% 
u w szelki ślad o jogo żyiu zag in ą ł; 

zrfchodzi ted y  ustaw ow e dtumnicrrianie 
jego śm ierci, przeto w draża  sie na proś 
,.-Q jego żony Martini Czmil postępow ą- 
■lic Celem uznania za. zm arłego. małżeTj- 
iw o za rozw iązane. Wydaje- się przeto 
gólne w ezw anie, aby iidzielcuio Sądo­

wi it:i) kuratorow i adw . Dr. Luzackiem u, 
którego rów nocześnie ustanaw ia się o- 
b rońcą w ęzia  inafźońskiesu wiadomo-* 
ci o cow yż w ym ienionym . Józefa 

Jzu iiia  w zyw u tnę. aby przed niżej ,wy- 
.. ' ■rciiym  Sądem  staw ił się iub w Inny 
ap-.jób uwiadomi) o sw em  życiu. Sad

m fiOMBKM wrolłia dtiwaZtt 90 1

ipływie sze śd u  (6) mfesięcy Kcząc od 
Inia ogłoszenia niniejszej uchw ały w

..Gazecie L w ow skiej" i po uzupełnieniu 
iow odow rozstrzygn ie  o uznaniu za 
zm arłego i o rozw iązaniu m ałżeństw a.

Sąd okręgow y. Oddz. IV.
S try j dnia 23. pażdz. 1923. 8356
T. 186/23. M aksym  Olejnik syn T ym ­

ka urodzony 3. lutego 1882 w Niwicach 
po w. Radziecliów , żołnierz austr. zag i­
ną! od roku 191S w niewoli rosyjsitiej. 
W drażając postępow anie celem uzna­

nia M aksym a Olejnika za zm arłego a 
m ałżeństw a z Anną P aruboczą  zaw ar­
tego za rozw iązane, w zyw a sie aby u- 
dzióiouo Sadow i lub kuratorow i Drowi 

G rosskojriowl w iadom ości o zaginio­
nym do 6 m iesięcy, poczem Sąd roz­
strzygnie . 834Ć

Sad okręgow y.
Złoczów, dnia 24 w rześnia 1923.

T. 147/23. Mat wij T ym ezuk syn Da­
miana urodzony 19 sierpnia 1890 w T o­
porow ie po w. Radzieehów  żołnierz au ­
striack i zaginął w r. 1914 na froncie ro ­
syjskim. W zyw a się aby uw iadom iono 
o zaginionym  do 0 m iesięcy Sad lub ku­
ra to ra  adw . Dra W ania w Złoczow ie. 

Sąd okręgow y.
Złoczów  dnia 10 w rześnia 1923.8342
T. 177/23. T ym ko fałse M atw ij M at- 

w ijczuk, syn M ichała urodzony 3 m ar­
ca 1880 w SLezkowcacli ad M ikoła­
jów  v. R łiu /iechów  żołnierz au str za ­
ginął ud roku 1915 w niewoli rosyjskiej. 
Celem  uznania go za zm arłego uwisdo-* 
nuć Sąd iub k u ra to ra  Dra Maiblńma, 
adw . w Złoczow ie do 6 m iesięcy. 8341 

Sąd okręgow y.
Złoczów , dnkt -I październ ika 1923.

T  225/23. Ł ukasz Kurii s.\n A ndrze­
ja urodzony  28 październ ika 1882 w  D er 
Ilio w ie  pov,\ Kamionka Strm n. żołnierz 
au str. zaginął od roku 1918 w niewoli 
rosyjskiej. Ceiein uznania go za zm ar­
łego a m ałżeństw a jego z A nną K ou'a- 
iuków;ną zaw arteg o  za rozw iązane u - 
w iadom ić o zaginionym  do 6 m iesięcy 
sąd  lub k u ra to ra  D ra H am m erm ąjja w 
Złoczow ie. 8341%

i Sąd okręgow y.
Złoczów , dnia 23 w rześnia 1923.
T. 179/23. M ichał W alus urodzony 21 

w rześn ia  1877 w Jeziornej pow. Zło­
czów  żołnierz auslr. zm arł w maju 1915 
w niewoli rosyjskiej. U w iadom ić sąd  lub 
k u ra to ra  D ra W orila w  Z łoczow ie do 3 
miesięcy. 833#

Sąd okręgow y. U--S-
Złoczów . 11 w rześnia 1923.
T. 180/23. H ryńko Zutur.ski urodzo* 

ny 26 m arca 1872 w Jeziernoj pow. Zoóf 
rów , żołn ierz  au str. zm arł w  grudniu 
1919 w niewoli rosy jsk iej. Uwiadom ić 
o zaginionym  do 3 m iesięcy sąd  lub 
ku ra to ra  adw . D ra Kiłaja yy Z łoczo­
wie. 8338

Sąd okręgow y.
Z łoczów  dnia 11 w rześn ia  1923.
T. 377/22. G rzegorz Cliodoląk syn 

P aw ła  urodzony 19 m arca 1889 w K ra­
snej pow. Z borów  żołnierz austrjąeki, 
zaginął od roku 1916. Celem uznania go 
za zm arłego a m ałżeństw a jego. % £u- 
frozyną S ztukalo  zaw arteg o  za  rozw ią­
zane uw iadom ić o zaginionym  do 6 mie­
sięcy Sąu lub ku ra to ra  adw . D ra Qe- 
re tę  w Z łoczow ie, 8337

Sąd okręgow y.
Z łoczów , dnia 3 paźdżten tik»  # 2 3
T. 209/23/5- K ata rzyną  M ajcher aetn. 

R ychlicka z B ortkow ą pow , Zlotwów 
urodzona 10 październ ika 1884 w  U her­
cach pow . G ródek Jagieł. zągjnęJa w 
r. 19)5 przem arszu  w ojsk rosyjskich 
przez B ortkćw . Celem  uznania jej za 
zm arłą a m ałżeństw a jej z G rzegorzem  
Rychlickim zaw arteg o  za rozw iązane 
uw iadom ić o zaginionej do 6 m iesięcy 
Sąd lub ku ra to r*  D ra  M oszyńskiego w 
Złoczow ie, 8336.

Sąd okręgow y.
Złoczów  dnia 4 październ ika J9
T. JV. 55/23/3. P ostępow anie  cpł" 

uznania za zm arłego. A ndrzej Ligen- 
zow ski syn T om asza i A nny z Kali­
szów  urodzony  w Szalow ej 23 listo­
pada 1870 s łuży ł od 17 s tyczn ia  1916 w 
etapow ej kompanii obrony k ra jo w e j 
1/500, a od sierpnia 1916 nie daje o so­
bie znaku życia. G dy zachodzi u staw o­
we domniemanie śm ierci, p rze to  w d ra ­
ża się na p rośbę M arji L igenzow skiej z  
Szalow ej postępow anie celem  uznania 
za zm arłego. W ydaje  sie p rze to  ogól­
ne w ezw anie, aby  do sześciu m iesięcy 
od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu  

udzielono w iadom ości o pow yż w y ­
mienionym sądow i lub k u ra to row i 1 o- 
brońcy w ęzła  m ałżeńskiego adw . D rowi 
Gaóry szew skiem u, a tegoż  w yż w y- 
nńomoneeo w zyw a sie, aby  przed niżej 
.wymienionym sądem  s t u t i l  sfe  t a i  j |
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« n y  sposób uwiadomi! o sw em  życiu. 
NiJ "ponowna p rośbę rozstrzygn ie  sad 
'O uznaniu za zm arłego. 8331

Sad okręgowty, O ddział IV.
Jasło , dnia 1 w rześn ia  1923.
T. IV. 03/23/3. P ostępow anie celem 

Uznania za zm arłego. Antoni b ry ła  syn 
.V- incentego i Anny z D obrzańskich u- 
Todzony w e W oli Ł użańskiej 10 lipca 
1851 w ydalił się p rzed około 40 iaty  
'z gminy rodzinnej do robo ty  do W ęgier 
i od tego czasu siuch o nim zaginął. 
O dy ted y  zachodzi ustaw ow e dom nie­
manie śm ierci, p rze to  w draża  się na 
p rośbę Józefa Duszy z W oii Łużąń- 
skiej postępow anie ccicin uznania za 
zm arłego. W ydaje  się p ize to  ogólne 
w ezw anie, aby  do roku od dnia ogło­
szenia niniejszego edyk tu  udzielono 
w iadom ości o pąw yż w ym ienionym  a 
tegoż w yż w ym ienionego w zy w a się, 
.aby przed niżej w ym ienionym  sądem  
'staw ił się iub w inny' sposób uw iado­
mił o sw em  życiu. Na ponow ną prośbę 
rozs trzygn ie  sąd  o uznaniu za zm arłego 

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Jasło , dnia 1 w rześn ia  1923. 8333
T. 129/23. Józef Jp.kiel z H aczow a 

Żołnierz 18 pp. m iał zo-.toć zabitym  w 
październ iku  1915 nad S tyrem . W zyw a 
sie o podanie o nim w iadom ości do 
łtrzech m iesięcy, gdyż na ponow ny 
.‘Wniosek Sąd orzeknie że dow ód śm icr- 
fci ustalonym  został. 8334

Sąd okręgow y.
Sanok, dr.ia 17 październ ika 1923.

T. 210/23. G rzegorz B ogusz syn Ja- 
fcóba urodzony 11 kw ietn ia  1884 w Szpi- 
ktosach pow . Z łoczów  pow ołany  w r. 
11914 do w ojska u str. b ra ł czynny udział 
Iw wojnie św ia tow ej a zab rany  w r. 
J915 do niew oli rosy jsk iej p rzepadł tam 
Iw tym że sam ym  roku bez wieści W d ra ­
ż a ją c  postępow anie celem  uznania go 
Jz1. zm arłego a m ałżeństw a jego z He- 
Beną Dys zaw arteg o  za rozw iązane 
frvzywa się, aby  uw iadom iono o zaginio­
nym  do 6 m ieąiecy sąd  lub ku ra to ra  
ad w o k a ta  D ra  W erfla  w  Złoczow ie, 
k tó rego  ustanaw ia  się zarazę  n obrońcą 
;\vęzta m ałżeńskiego p o c z e m 's ą d  roz- 
(Btrzygnie. ,  $335

Sąd okręgow y.
Złoczów , dnia 26 październ ika 1923.

F  1  R  M  r .

Firm. 99/23. Rg. A. I. 2(47. W  re je s trze  
firm y pojedynczej ..Jan Dymnicki, kan, 
to r  w ym iany w Jaś le“ w pisać należy 11'- 
wzieienic p ro k u ry  p. M ara Zenonie 2 im 
D yinnickiej w  Jasie. 8270

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Jasio , dnia 20. październ ika 1923.
Firm . 1685/23. O. A. IV. 186. W pis 

ido re jestru  handlow ego firm y kupca po­
jedynczego . W isano do rejestru  hąu- 
H ow ego oddział A.: Siedziba firm y:
K raków , ul. B racka  1. 17. Brzm ienie fir­
m y : W itold Red-o, sk ład  kom isow y skór 
I wyroDÓw skóm iczych . Przodm k-: 
p rzedsięb io rstw a: H artow ny  skład skór 
iwyrobów  sltórniczych o raz  przyrzndó-/ 
i narzędzi używ snpch  p rzy  produkc 
skórtriczej i kom isow a sprzedaż tychże 
'lew arów . W łaściciel W itold Redo. ku­
p iec  w K rakow ie, ui. B racka 17 (m ie­
szkanie K raków , ul. Długa 1. -39). Dzień 
.wpisu: 16 października 1923. 814"

Sąd okreg. lako  handl. Oddz. H.
K raków , dnia 12 października 1923.
Firm . 1298. Rg. A. III. 45. W ykreś le ­

n ie  firm y spótkow ej. W ykreślono  w  re ­
gestrze dnia 21 sierpnia 1923 z pow odu 
(zaniechania i p row adzen ia  p rzedsięb io r­
s tw a . Siedziba firm y: Lw ów . 3. m aja lo. 
B rzm ienie firm y: K arol M ańkow ski
i Ska. S237
S ąd  ok ręgow y  Jako handl.. O ddział IV.

Lw ów . dnia 13. sieran ia  T923.
Firm . 5S5/23/C. III. 194. Zmiany ido- 

da tk i, odnoszące sie do w pisanych już 
W ««cjestrze handlow ym  firm spólko- 
K ™ h. Do re je s tru  oddział C. w ciągnię- 
fto co następu je: S iedziba i brzm ienie
farm y: B azar Polski, spółka z ogrant-
fczoną odpow iedzialnością w  K rakow i*. 
(Uchwalą w alnego zgrom adzenia człon- 
teów spółki „B azar Polski, spółka z o. 
I tra n c z o n ą  odpow iedzialnością w Kra- 
ro w ie "  z dnia 23. grudnia 1021 oraz u- 
th w a łą  w alnego zgrom adzenia a k c j i ,  
irarjuszy spęijki akcyjnej „b aza r Polski*’

C dnia 8. kw ictu.a W22 postanow iły o.
!e spółki p rz tf.L  żć c-Jy  m ajątek spó ł­

k i „B azar Polski, spilika z ograniczony, ; 
ipdpowiedziairiością w K rakow ie"/w r:>7 *

z w ierzytelnościam i i długam i na spółkę 
akcyjną „B azar Polski, spółka akcyjne 
w K rakow ie" w zamian za akcje B aza­
ru Polskiego, spółka akcyjna w K rako­
wie, przyczem  obie spółki z rzek ły  s-i* 
przeprow adzenia  likwidacji spółki z o- 
graniczoną odpow iedzialnością B azar 
Polski w K rakow ie. Dzień w pisu: 13. 
kw ietn ia 1923. 8142
Sąd okręgow y j. handlow y. O ddział II.

K raków , dnia l i .  kw ietn ia  1923.
Firm . 844. Rg. A. IV. 267. W pis fir­

m y spótkow ei. Do re jestru  wpis a r  o d ita  
10. maja 1923 Siedziba firm y: Lwów . 
u!. K aźm icrzow ska 19. Brzm ienie firim-, 
B racia  R óhr i Kał sch P rzedm iot p rzed ­
sięb io rstw a: H andel tow arów  kolonial­
nych i korzennych. Spólniey: Oskai
R óhr i Józei R óhr. kupcy  w Lw ow ie, 
ui. B ra jerow ska 3 i Hersci; Kaliscb we 
Lw ow ie, ul. S karbkow ska  43. S tosunki 
p raw ne: Spółka rozpoczyna sw e czyn­
ności jako handlow a spółka jaw na z 
dniem w pisania do : e jestru  handlow ego. 
c pó!kę zastępują  na zew n ątrz  dwa) 
spólniey łącznie- a to : H ersch Kaliscb 
7. O skarem  R obrem  lub H ersch KnLscti 
z Józefem  Rohrem , k tó rzy  firmę podpr 
5, \w a p  |;ę d ą  w  ten  sposób, że pod jej 
brzm ieniem  um ieszczą sw e  ko liek tyw nt 
podpisy firm ov'e. 82fr>
Sąd okręgow y jako handl.. O ddział IV.

W e Lw ow ie, dnia 3. maja 1923.
Firm. 1300. Rg. A. III. IC9. Zmiany 

do tyczące  firm y luz w pisanej. Do reje 
stru  w pisano dnia 20 sierpnia 1923. Sie 
dziba firm y: Lw ów . Brzm ien/e firm y. 
Jean M archand et Comp. Zm iany. 
P rzedm iotem  p rzedsięb io rstw a jest od­
tąd Dom handlow y przedstaw icie lstw a 
firm k ra jow ych  i zagran icznych  oraz 
kupno i sp rzedaż  w szystk ich  a rtyku łów  
me w ym agających  odrębnej koncesji Ja 
ko też kupno i sp rzedaż  win. 8241
Sąd ^okręgow y jako  handlow y, Oddz. IV.

L w ów . dnia 10. sierpnia 1923.
Firm . 1548/23. B. I. 245. Zm iany 1 do­

datki odnoszące się do w pisanych jur 
w re jestrze  handlow ym  firm spółek. Do 
rejestru  oddział B. w ciągnięto co na­
stępuje: S iedziba i brzm ienie firm y:
Polsko - A m erykański B ank ludow y 
Spółka akcyjna w K rakow ie. W y k re ­
śla się dy rek to ra  d ra  R ogera bar. Hat- 
taglię, w icedy rek to ra  S tefana W iśniew ­
skiego oraz p rokuren tów  drą Joachim a 
K rlegcra i dra M aksym iliana L ssfg arte - 
na. W pisuje się: D y rek to ra  dra  H en ry ­
ka K crnreicha—K orcw icza we L w cw ic. 
ul. M ochnackiego II , w iced y rek to r/ 
W łatfysław a A rvaya w K rakow ie, F :o 
tra  M ichałow skiego 15 i p rokuren ta  J e ­
rzego W aydow skiego  w K rakowie 
Łobzow ska 48. Dzień w pisu: dnia 27
w rześnia 1923. 8131

Sąd okręgow y lako handl. O. II.
K raków , dnia 25 w rześn ia  1923.

Firm. 1258 Rg. A. IV.^92. Zm iany do- 
-yczące firm y już w pisanej. Do re jestru  
w pisano dnia 15. sierpn ia  1923. S iedzi­
ba firm y: Lw ów , F urm ańska 4. B rzm ie­
nie firm y ; Kleiner et Jeczes. Zm iany. 
Ze spółki w y stąp ił E fraim  Jeczes. i w y ­
łącznym  posiadaczem  firm y s ta l się 
Mendel Kleiner, k tó ry  sam  jeden podpi­
syw ać  będzie firmę. F irm a od tąd  b izm i. 
Mendel K leiner. P rzedm io t p rzedsię­
b io rstw a: Handel tow arów  g a lan te ry j­
nych norym bersk ich  i m ieszanych.

Sad okręgow y jako handl.. Oddz. TV.
L w ów . 3. sierpn ia  1923. 8111

Firm . 1397. Rg. C. VI. 155. Zmiany, 
dotyczące firm y już w pisanej. Do re 
jastru  w pisano dnia 12. w rześn ia  192£ • 
Siedziba firm y: Lw ów . B rzm ienie fir­
my : M at - Bud. T o w arzy stw o  tjandlo 
wo w y tw ó rcze  m aterja tów  budowlę 
nych. ska  z ogr. por. w e Lwow ie. 
Zm iany: zaw iadow ca inż. Edm und Ku 
iaw ik ustąpił. Z aw iadow cą obrano  An 
d rzeja W ierzyńskiego. P ro k u rę  nadane- 
inż. W itoldow i Jakim ow skiem u. 81H 

Sąd okręgow y jako handl., Oddz. IV.
L w ów , dnia 6. w rześn ia  1923.

Firm. 830. Rg. C. VII. 16S. W pis fir­
my spółkow ej. Do re jestru  w pisano dni: 
35. czerw ca  1923. Siedziba firmy 
L w ów . B rzm ień r  firm y: K:.V:a» w f -  
tw ern ia  krup, Ska z  ogr. odp. P rzed 
miot p rzedsięb io rstw a: zakup wszę!
kiego rodzaju zbóż, p rzeróbka i pr.-c 
miał takow ych  i claWea sprzedaż. Cz 
trw ania 10 lat. Stosunki praw ne spó!k: 
Spółką opiera się na kontrakcie  zdzi.c 
bmyrn we form ie ak tu  no tarialnego 5

d a ty  L w ów  26. kw ietn ia  1923 I. rep. 
20647. KapitaJ zak ładow y w ynosi 3 mil­
iony m arok pełno w-płacony. Z arząd 
składa się najmniej z 2 - członków . 
Ł i o n k a n l  zarządu w ybrano  Benjamina 
Festinga. i Izaka B ergm ana, kupców » 'i  
Lwowie. P roku rę  nadano Józefow i Fc- 
stigow i, kupcow i wo Lw ow ie, Bema 8. 
Podpis firm y następuje w ten sposób, 
że pod w ypisanein, w yd-rukow jhem  lub 
p;eczaj.-aą w yciśniętem  brzin icn ien j fir­
my um ieszczają sw e podpisy łącznie 2 
zaw iadow cy iub zaw iadow ca Izak B erg­
man łącznie z p rokurzystą .

Sąd okręg, jako handl.. O ddział IV.
Lw ów  dnia 17 czerw ca 1923. 8267
Firm. 1349. Rg. C. VI. 337. Zm iany _ 

do tyczące firm y już w pisanej. Do reje- i 
stru  w pisano dnia 3 w rześnia 1923. Sie- j 
dziba firm y: Lw ów . Brzm ienie firm y: )
H ordys T o w arzy stw o  d la  przem ysłu  

" rz e w n e g o  Ska z ogr. por. Zm iany: U- 
chw afą W alnego zgrom adzenia z dnia 20 
sierpnia 1923 stw ierdzoną protokołem  
notarialnym  spisanym  do 1. rep  2S052 
uchw alono rozw iązanie  i likw idację 
spółki. L ikw idatorem  ustanow iono Mo- 
zesa Hornsteln*» kupca v/e Lw ow ie, któ 
ry  Uhmę spółki z dodatkiem  w likw ida­
cji podpisyw ać będzie. 8115

Sąd okręg. cyw . jako handl. Oddz. IV.
L w ów , dnia 23 sierpnia 1923.
Firm. 1270. Rg. A. V. 27. W pis fir­

ny soółkow el. Do re jestru  w pisano dn-ia 
18. sierpnia 1923. S iedziba firm y: L w ów . 
Brzm ienie firm y: Jakóh  Nussbaum i
Ska, skład tow arów ’ b taw atnych  w e 
Lw cw ic. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a:

prow a-dzenir handlu tow aram i b?aw«*‘ 
nymi. C zas trw k iua: dw a lata. F a "  11 
p iuw na spółńi: Jaw n a  spółka h a r - 
| a  od dnia r! m aia 1923. Jaw nym i spo^ 
nikami są : Jakób Kalman Nussbnum * e 
L w ow ie, O chronek 11. Józef Karmm 
Lw ow ie. K asztelańska 14. Zy gtnu1] 
P crbnu ttcr we Lw ow ie. Paulinów  12. 
P<^ipis firm y nastąpi w ten sposób. -* 
ped brzm ieniem  firm y w ypisanein ręk* 
iub w yciśniętem  stam pilją um ifści i™’ 
podpis Jakób  K a'm an N usscaum .

Sad okręgow y jako handl., Oddz. £V-. 
Lw ów  dnia 3. sierpnia 192:. 826#
Firm. 537. Rg. C. VII. 22. W pis 

nia p rokury . Do re jestru  w pisano &>(* 
20. m arca l^ fż . Siedziba firm y: L w ll 
Brzmi-uB- -7 \y :  Z w iązek proHuca* 
tów  jajczarskich w e L w ow ie. Spółka 
ogr. odp. P ro k u rę  nadano  MariatiO- 
P iechurskiem u wi. fab ryk i tkackiej 
T arnopolu. ^

Sąd o k ręgow y  jaijjr handl,, 0<Jdz. 
L w ów  dnia 20. m arca  1923. 8205

OGŁOSZENIE.
Zarząd podpisanej Spółdzielni zawłs*

durnia, że Walne Zgromadzenie z ^  
II. i 23. styczn ia  1923 uchwaliło r#** 
wiązanie Spółdzielni. W zyw a się wW* 
ewtittualnych w terzycłełi, by sw e P*** 
tensie zgłosili podpisanemu Zarządo#1 

Związek Jajczarzy na W sch. Maj®* 
polskę. Spółdzielnia z o g r . odpowded*- 
w Stan isław ow ie. 7781 -

Na han Miihlberg Meler Tbałer

Nadzwyczajne W al ie Zgromadienie czionkó* 
Polskiego Stowarzyszenia Złotego Krzyża
od b ęd zie  się w e  w o w ie  d n ła  30. lis to p a d ! 923 o g o d z in ie  ć-tej popołudni"

w Sali p o s ie d z e ń  Izby S k arb ow ej przy p i. św  D ucha L. 1 I. p.
P j r z ą d e k d z l e n n y :  «

1) O dcryfan is n ro to k o łu  W a fn c s o  Z g ro m a d zen ia , o d b y teg o  dn‘a 8 . gru d n la l»H  
»> S p raw ozd an ie  Zr rządu. 3 ) Lista u o w U a is  w ytok ośc*  w p is o w e g o  i wkład] 
o z n /i  4) W n io sk i r z ło n k ó w  (które w e d ła g  p a ra g ra fu  15 statutu  m uszą W? 

-g ło sz o n e  v/ Z a r z ą d .ie  b to w a rzy rc -n ia  (pl. ś  v. D ucha L. 1 !. p.) przynajma**] 
ia 8  dni przed  ie r ralnem W a ln eg o  Z grom ad zen ia  i  co p a rte  co n ajm n iej pr*L

15 iz łu n k ó w , 8*##
W e L w o w ie , dnia 9. l: s ’( p ad a  923 r, t

Sekrc 8 rz : Dr B oD  c m. p P rzew o d n iczą cy : Bugno

KADA NADZORC: A KASV ZALICZKOWEJ I OSZCZiyDNOŚCI w ŁAŃCUCIE 
fcto v..rzy z nia za-ej-.-s : ow ansgo : ntcogr n itz  ma poreką 

z.-p asza niniejszsm wszystkich człankóis na 
N A D Z M M ' O G Ó L N E  Z G I S O M A D Z K N I E  
które odbędzie s ę dniz 24-go li topada 1923 o gadzinie 11-tej prz;d południem 

w damu własnym w Łańcu-i“ z następującym porządkiem dziennym:
1) OdczytŁrie protokołu ? oslatnhga \3jlnega Zgromadzenia.
2) Sprawa cofnięria liiiwidreji Slowarzyizeria.
3) Wębór członków Fjjady Nadzorczej w miejsce ustępujących
41 Ustalenie wysokości djei i kosztów podróży dla członków fjady TladzorczeJ- 
5 1 Wnitski

W myśl S 51 stahifu jeżBi w dniu 21. listopada 1923 nie ziaari sie do- 
slafeczni ilość członków którsby prowcmocnie ■ 5-adswse mogła, w takim razie 
cd ędzie siętooiotórne Ogólne Zgromadzenie dnia 21. grudnia 1923 o godzinie 
1| przed poł^IoiMn w lokąiu własnw.-n "> Ł prucie z tym samum pcr-ądk!*m 
dziennym nnOZORCZft KÓ5S7 ZALICZKOWEJ I OSZCZĘDNOŚCI

Siooa w szenia zarejestraAantgr. z nieogr poręką w ŁAŃCUCIE 
Zastępca prezesa : Sekretarz-
J ó x f  Jarzyóskl. Wilh-slm BrCckner-8301

KEZEćl RADY NADZORCZEJ BANKU W ZAJEM NEGO K REDYTU S. * 
w KRAKOWIE

aprasza P. T. Akc;onarjTtszy Banku, do wzięcia tdziału w  N a d z ^ f  
itainem O^óinem Zgroniadze-iu, cdbyć się  mającem w  dniu 28 Iisl‘rr 
ada b, r. o g o d z ,  6 po ; ot. w  Krakowie przy ul. Baszlowej L. * 

z następując m porządkiem dziennym:
.) Zagajenie.
/) Odczytanie protokołu z ostatniego Z T om ad zen  a.
) W niosek na podwyższenie  kapitału akcyjnego,  
i) Zmiana §  9 i 13 s atolu.
:) P ow iększen ie  i ości Członków R ad y  Nadzorczej §  45. 
i) Podw yższeń  e dyet R ady Nadzorczej §  35.
J  Interpe acje i wnioski członi.ów .

Kraków, dnia 8 listopada 1923.
J a n  K onopka  m, p. prezes.

§  42. sfatu'u: Kaide 25 akcji nadaje prawo do Jednegc głosu Akcjor's 1 > -1| 
-ifa'ązy mniej niż 25 akcji, mogą sl? łącz/ć, wydając wspólne pełnomocnictwo 
następcy, wybranemu z pośiód Akcjona-juszy Prawo głosowania na Wąlnem Zśr0^ .  
Izeni-J może wykoaywać ak |Onarjusz tak osobiście, jakoteż przez petno noc iika, 
ym rno:e być tylko akcjomrj-.irz spółki Qia wszystkich należnych mu głosów 
kcjcn-rjucz ustanowić tylko jednego petnomocnlka. ...

Z i osoby niewłasno-o ne i osob/ prawnicze wykonują prawo głosowania ich 
sowi, wzdędnle sta uto ń za lęocy chociażby z*s ępcy ci nie byli akcjonariuszami.

{? 43 siat atu. F siadacze akcii korzystają z prawa głosowarva na Walnem M 1®] 
:n dzeniu, o ile najmniej na 8 dni przed Walnem źgro-?dzeniem  złożą cwe aLcj# **rg|, 

n ezapadł/mi :e ;z 'ze  kuponami i Błonami w kasie Spółki Centrali w Krakowi# 
Jżcilowa l 8 lub Fil.l w; Lwowie 3 fiata I 16. a.

Tla ła ion e akcje V7y:l ^ a n : bęją p-semne po^lerdzenla, które słożyć bę^a ‘
- em In o ! nity-naeia up vzni- ą n do wofĘrid udzżału w ^w l̂nem Zgromadzeniu

Preim m erata  bez uJn:>ki«fvią ijiiebięctłije 450.000 nip., z o-jnos/cnien 
czynna ou k. 8 rano ci o popoi.. z w yjątkiem  niedziel i świąt, 

należycie nie przyjm uje sic. — Rekopir.ńw Redakcja

i !:rb -pocztą miesięcznie 500.OU0 P’p., za granicą 000,000 tup. —  Redakcja 
- Rcę-i-ktor naczei. przyjm uje od g. 1—ip o p o ł, — L isiów  niefrankow anych 
Administracja nie zw racają. —  Konta P o c z t .  Kasy O . 141.690

Redaktor wlpow -ai/jam y; RONARSKi. M a le ź y U /Ś Ć  p o c z t o w ą  rY C Z alteZ U , Urukarma PoGka, pod zacz. Z. K ie łU iietfłc**


